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„Kobiety zawsze wygrywają! 
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Pod tym hasłem organizuje się wyborczy ruch kobecy w Łodzi. — Kupcy przeciw 
blokowi mniejszości narodowych. — Co myśli P. P. S. o bloku nrorządowym. 

Na zwołany przez demokratyczny ko 
mitel wyborczy kobiet polsk ch w i e c 
Przybyło kilkaset osób. Zebranie zagaiła 
P. W. Kosińska, przew. woj komitetu 
kobiet, wyjaśniając, że celem komitetu 
jest zorganizowanie kob et i szerzenie 
Ideologii Marsz. Piłsudskiego. 

Po przywitaniu delegatek centr. de­
mokratycznego kom. wyb. kobiet pp.: 
Hubickiej i Strzeleckiej, delegatek okrę­
gów, przedstaw cielek ugrupowań spo­
łecznych i zawoJowych, przewodniczą­
ca poproś la do prezydium pp. dr. Pa-
Chucką, Marję Fornalska, Medyńska 
Pfetfrównę, Martę Fornalska. Adamska, 
Rucińską. Sztolcowa i Mecweldowską. 

P. Marczyńsk,a-Zyiińska w przemó­
wień u swem zobrazowała 
udział kobiety polskiej w walkach o nie­

podległość 
zapoznając zebrane z praca kobiet w 
OdJziialach żeńskich drużyn i związków 
strzeleckich przed wojną europejską i 
W czasie wojny, kiedy PiJsudski swem 
mocarnem słowem pobudzi do czynu 
pierwsze kadry legjonów polskich. P. 
Marczyńska przypominała, iak kobie­
ty, ufając bezgrancznie Komendantowi, 
Bpemaiy w wojsku szereg prac pomoc­
niczych. Zakończyła p. Marczyńska 
swoje przemówienie słowami Piłsudskie 
go że , nie może być przegrana ta spra­
wa, w które] udział wezmą kobiety". 

Następnie p. Marczyńska przedsta­
wiła dawne i dzsejsze życie kobiety 
przypomniała potrzebę walki o jej pra­
wa, zwróć ła uwagę na fakt, że Polska, 
uzyskawszy 
najszersze w Europie prawo wyborcze, 
nie interesuje &ę niem w ; j l e i przy bu­
dowę Polski jest dzis'aj tJylko staiy-
stką. Mówczyrui wskazała na szereg pa­
lących kwestjń. jak: opieka nad matką 
i dzieckiem., przestrzegacie ustawy o 

ochronę macierzyństwa, walka z pro­

stytucją } alkoholizmem, które domagają 
się intensywnej pracy kobet posłanek. 

Kandydatka listy nr. 1 
p. Malina Hubicka, 

nawiązując do tradycji powstaniowych, 
do udziału kobiet w walkach o niepodle­
głość w latach 1831 i 1863 przypomnia­
ła zebranym że tragedją dawnych walk 
było to, iż Polska nie miała wodza. Dziś 
Polska jest w tern szczęśliiwem położe­
niu że ma wodza, a obowiązkiem więc 
wszystkich obywateli jest pójść za nim. 

Ostatnia prelegentka 
p. Strzelecka 

w pforrriennem przemówieniu scharakte­
ryzowała dz :ałalność' Marszałka, pod­
kreślając przytem tragzm dzisiejszej 
sytuacji w Polsce: zmaganie się wodza 
z wlasnem społeczeństwem, na które 
spadnie odpowioiz/alność dziejowa wo­
bec przyszłych pokoleń z powodu bier­
ności, apatjl lub zlej woli w momencie 
decydującym. 

Słowa te wstrząsnęły zgromadzę-

Odpowiedź polska na notę bitwy 
nie będzie na razie wystana do Kowna. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (B.) telefonuje: 

Wczoraj marszałek Piłsudski przy­
jął na dłuższe] konferencji ministra 
spraw zagranicznych Zaleskiego który 
zreferował marszałkowi sytuację w dzic 
dżinie polityki zagraniczne] ze szcze-
gólnem uwzględnieniem spraw polsko-
litewskich ł polsko-rosyjskich na tle o. 
statn!ch posunięć zainteresowanych rzą 
dów. 

Jak się dowiaduję, na konferencji tej 
zadecydowano odroczyć wysłanie od­
powiedzi polskiej na note Waldemarasa 
na okres dłuższy. 

*« 
Paryż. 10 lutego. 

( P o l s k a Ai tcnc ja refsgraflcwJaJ 
Prasa omawia w date>ym ciągu kwc 

stję litewską. „Action Francaise" za­
mieszcza korespondencję Le Bouchera 

z Kowna, w której autor zbilja twierdze­
nia uczonych litewsk ch o bogactwie l i -
oeratury litewskiej. Korespondent opo­
wiada rozmowę swoją z profesorem u-
niwersytetu kowieńskiego, który po 
dłuższej dyskusji zmuszony był przy­
znać brak wszelkich pomników kultury 
litewskiej. Le Bouchcr kończy swoją ko­
respondencję podkreśleń cm ubóstwa ży 
ca kulturalnego na Litwie, które prze­
siąknięte całkowicie kulturą polską zmu 
szone było po wvpow'cdzcivu Polsce 
wojny rzucić się w objęcia obce. nie po-
s ada iac ża>>icj swojej własności. 

„Corrcspondeut Uunive'-seHe" oma­
wia treść wysianej przez WaJdemarasa 
przed jego wyjazdem do Berlina odpo­
wiedzi na notę polską. Pismo podkreśla 
nieszcze-rość tej odpowiedzi uc ekania s:ę 
•co roztiTa'tych wykrętów, częste m ja-
ne s'ę z prawdą i wyszukiwane niemo-
żebuych szykan, których jedynym ce­
lem jest odwleczenie jaknajdalej roz­
poczęcia postanowionych w Genewie 
rokowań z Polską. 

Hmdenburg broni rządu Marksa 
i wypowiada się przeciw rozwiązaniu Reichstagu. — 
Zaostrzenie się sytuacji wewnętrznej w Niemczech. 

nilom, które jednogłośne przyjęło fireść 
następującej rezolucji: 

..Zebranie kobiet w dniu 6 lutego 
stwierdza konieczność organizowania 
kobiet polskich, a jako nakaz chwili u-
waża glosowanie przy wyborach na \> 
stę nr. 1, by poprzeć zamierzenia Mar­
szałka Piłsudskiego, jedynego steraka 
państwa". 

P. P. S. i „?edvnka". 
Lutomiersk, 10 lutego (telefonem). 
Zwołany tu przez miejscowa organi­

zację wiec P. P. S. zakończył sto do£6 
oryginalnie, 

i Mówcy bardzo oględnie wyrażali się 
0 wynikach pracy rządu n&r&z. Piłsud­
skiego. W końcu Jeden z mówców pro­
gramowych P. P. S. przemówienie swe 
uwieńczył nasteoującem zdaniem: „Jo* 
śll Już nie chcecie głosować na listę P. 
P. S. nr. 2, to głosujcie na Jedynkę", a 
nigdy na blok katolicko-narodowy". 

Przeciw blokowi 
mniejszości. 

Onegdaj w Stowarzyszeniu kupców 
rn. Łodzi pod przewodnictwem b. posła 
Wiślickiego odbyło się posiedzenie zrze­
szeń gospodarczych, w skład których 
wchodzą: Stowarzyszenie kupców ra 
Łodzi (Piotrkowska 73), Krajowy zwią­
zek przemysłowy (Moniuszki 5). Stowa­
rzyszenie kupców i przemysłowców 
(Piotrkowska 10), Stowarzyszenie drob­
nych kupców w halach oraz Stowarzy­
szenie detalistów. Î o wysłuchaniu ob-

1 szernego referatu wyborczego b. posła 
Wiślickiego, wszystkie wyżej wymienio 
ne stowarzyszenia zgłosiły akces do ży­
dowskiego bloku, którego czołowym kan 
dydatem jest b. poseł Wiślicki. Na po­
siedzeniu tern wyłoniony został także ści 
sły komitet, celem którego jest przepro­
wadzenie agitacji w wyżej wymienio­
nych stowarzyszeniach. (p). 

Berlin, 10 lutego. 
(Pols lca A g e n c j a T e l e g r a f i c z n a ) 

Zapowiadana przez poranną „Ti igl l-
chc Rundschau" niespodzianka nastąpiła 
bardzo prędko. .lak donio. iy dzienniki po' 
łudniowe, prezydent Hmd?nburg wysto-j 
sowal do kanclerza A1arxa pismo, wypo­
wiadające się przeciwko rozbiciu się koa 
llcjl I przeciwko rozwiązaniu Reichstagu.) 
Pismo prezydenta Hindeuburga urzędo­
wo dotychczas nie zostało ogłoszone. 
Natomiast półoflcjalny komunikat brzmi: 
Prezydent Rzeszy w itfcic do kanclerza 
Marxa wskazuje ua to. że koalicja rządo­
wa utworzona została w celu rozważe­
nia pswnych określonych zadań I że dla­
tego byłoby rzeczą pożądana, gdyby pro 
blematy te zostały załatwione Jeszcze 
przed rozwiązaniem Reichstagu. Prezy­
dent Rzeszy oświadcza, Iż jest zdania, że 
,iależy unikać rozwiązania Relchstaoru w 
każdy iii razie, ponieważ ważne zadania 
parlamentarne, jak załatwienie etatu do­
datkowego, rozwiązanie palących /.opad 
tleń, związanych z kryyysrmi w rolnic* 
wfe załatwienie ustawy o odszkodowa­
niu dia obywateli niemieckich, których 
Tiałr-tkl zostały zlikwidowane, oraz re­
form kodeksu karnetro czyula konlecz-
icm f'alsze trwanie obecnie Istniejącego 
Reichstagu, Rozwiązanie Reichstagu, 
daniem prezydenta rlinclenbarga, uczy-
illoby bezużytecznemi obszerne i wy-
saerpujące prace przygotowawcze, któ­
re przeprowadzone zostały nad wszyst-

kiemi powyższemi projektami ustaw. Po 
zatem rozwiązanie Reichstagu pociągnę­
łoby za sobą zaostrzenie wewnętrznej 
sytuacji politycznej. Jednocześnie niemal 
z listem prezydenta Hindenburga mini­
ster spraw wewnętrznych von Kcudcl 
wystąpił do stronnictw koalicji rządo­
wej, głównie do niemieckiej partii ludo­
wej i do centrum z nową nropozycją kom 
promisową w sprawie ustawy szkolnej. 
Propozycja ta polega na tern. że w Ba-
denji i w Hessji przewidiane byłoby 
tworzenie prywatnych szkół wyznanio­
wych, które miałyby zapewnione zgóry 
subsydja rządowe. 

Berlin, 10 lutego. 
( P o l s k a A g e n c j a T e l e g r a i l c r n a ) 

List prezydenta Hindenburga do kan­
clerza Marxa wywołał olbrzymie wraże 
nie w Reichstagu i w niemieckich kołach 
politycznych Frakcja centrowa Reichsta 
gu. która zebrała się dziś o godz 1.30 w 
południc, po powzięciu ostatecznej decy­
zji co do ustawy szkolnej i co do ewentu­
alnego rozbicia koalicji przyjęła tylko do 
wiadomości krótkie sprawozdanie zarżą 
du i odroczyła natychmiast posiedzenie 

lak twierdzi „Aclit Hhr Abmdblatt" 
list prezydenta Hind -nburga stawia frak 
cję centrową w trudnej sytuacji. Wsku-

1 tek wvstąplettia prezydenta centrum mu 
j si obecnie zdecydować się na wzięcie na 
siebie odpowiedzialności za ro bicie czy 

' też utrzymanie nadal Koalicji, pomimo u-
Ipadku ustawy szkolnej. O godz 4-tej po 

południu rozpoczęło się posiedzenie ko­
misji międzyfrakcyjnej stronnictw rządu 
wych. 

Berlin, 10 lutego. 
( P o l s k a A g e n c j a T e l e g r a f i c z n a ) 

Wystąpienie prezydenta Hindenburga 
omawiane jest żywo przez całą prasę 
berlińską. Dzienniki prawicowe z „Kreuz 
zeitung", „Deutsche Tagesztg" i „Loisal 
Anzeiger" na czele wyrażają zadowole­
nie z powodu wystąpienia prezydenta. 
, Kreuzzeitung" oświadcza, że jeżeli nar-
tje polityczne, zawikłane w swoje osobi­
ste jednostronne interesy, zaczynają tra­
cić poczucie odpowiedzialności politycz­
nej, to prezydent musi budzić ich sumie­
nie. „Deutsche Tages7tg" wdraża prze­
konanie, że za prezydentem Hind :.bur-
giem staną wszyscy cl, którzy są o tv<e 
rozsądni, że uważają za konieczne mą­
dre porozumienie w tak doniosłych pro­
blemach, jak te o które obecnie gra się 
toczy. „Lokal Anzeiger" podkreśla, że 
wystąpienie prezydenta Hindenburga 
wywrze decydujący wpływ na dzisiej­
sze obrady wszystkich nien.^' frakcji..? 
prz.Jewszystkiem na stanowisko frakcji 
centrowej. Dziennik twierdzi w specjal­
nym komentarzu, że wystąpienie prezy­
denta Hindenburga jest nietylko zwy­
kłym apelem. Sądzimy — pisze dziennik. 
— że dobrze uczynią ci wszyscy, k t ' y 
nr^ygotuią sie na to, że prezydent trak­
tuje swój apel bardzo poważnie. 

IBcepresnier MM 
wygtosi odczyt w Kra­

kowie. 
W a r s z a w s k i k o r e s p o n d e n t „ R e p u b l i k i * * ( B ) 

t e l e f o n u j e : 

W sobotę, pociągiem wieczornym 
Wiceprezes rady monstrów profesor Bar 
tel w towarzystwie sekretarza swego 
por. Zaćw.lichowskiego wyjeżdża na 
jednodniowy pobyt do Krakowa. 

•W nadzielę, wicepremjer wygłosi w 
Krakowie odczyt n. t „Sytuacja gospo­
darcza i polityczna". 

Po odczycie zab erze głos profesor 
Krzyżanowski czołowy kandydat dc 
sejmu z Krakowa na liście bloku pro-
rząJowego. 

Delegat „Bank of Engłand* 
przybywa do Polski. 

Warszawski korespondent „Reptiblh" 
k i " telefonuje: 

Dzisiejszym pociąłem paryskim przy 
jeżdżą do Warszawy p. Saepmann, naj­
bliższy współpracowuk p. Norman na, 

gubernatora Bank of łlngkmd, b. komi­
sarz finansowy Ligi uarclów na Wę 
grzech. 

P. Siepman przyjeżdża do Polski na 
zaproszenie p. Dcwey'a. Pobyt jego w 

'Polsce obl.czony jest na ^ k a dni. 
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Prezes Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego 
przeniesiony w stan nieczynny. 

Warszawa. 10 lutego. 
( P o l s l r s A g e n c j a T e l e g r a f i c z n a ) 

Na wniosek Rady Ministrów Prezyd. 
Rzplitej przeniósł w stan nieczynny I pre 
:osa Najw. trybunału administracyjnego 
Jana Sawickiego. Czasowo obowiązki tc 
pełnić będzie dr. Rudolf Różycki, prezes 
trybunału. 

Min. Romocki 
wyjeżdża do Sandomierza, 

Warszawa, 10 lutego. 
( P o U k s A g e n c j a t e l e g r a f i c z n a ) 

Pociągiem specjalnym wyjeżdża do 
Sandomierza min. komunikacji inż. Ro­
mocki. ab<v osobiście dokonać otwarcia 
nowego mostu pod Sandomierzem. Jest 
to pierwszy most. wybudowany w Pol­
sce niepodległej i łączy dwa dawne za­
bory. Budowa przy pomocy polskich sił 
technicznych i malerjałów krajowych 
trwała 2 i pół roku. a koszty wyniosły 3 
miljony 250 rys. złotych. 

181 tysięcy osób 
fest bez pracy w Polsce. 

Warszawa. 10 lutego. 
( A j t o n c j a W s c h o d n i a ) 

WedJug ostatnich zestawień staty­
stycznych za tydzień sprawozdawczy 
28 styczeń—4 luty l^cjba bezrobotnych 
w Polsce uległa po raz pierwszy od ki l ­
ku miesięcy pewnemu zmnieiszennu. Licz 
lia bezrobotnych zmniejszyła się o 220 
_>sób. Najweksze zmniejszenie bezrobo­
cia przypada na okręg Stanisławów (500 
osób) i Kalisz (300 osób). Natomiast 
wzrost bezrobocia skonstatowano w Ło 
dfel (o 575 osób) w Białymstoku o prze-1 
szio 200 osób. 

B. wieceorezydent 
m. Wiednia 

powiesił się. 
Wiedeń. 10 krtego. 

Byty wiceprezydent tn. Wiedmfa, 
Wortman. właściciel biura podnóży \\ 
banku t>r/wawiego. powiesi sn'e wczo­
raj w swojtem mieszkaniu. 

Przyczyna samobójstwa były straty 
materialne, wskutek czego naruszył de­
pozyty swych kliijontów w banku. Swa­
ty klijeiwów przekraczają 6 milionów 
szyL austriackich. 

Radicz zrzekł się misji 
tworzenia gabinetu. 

Blałogród. 10 lutego. 
(Potsfca Agencja Telegraficzna) 

Radlcz zrzekł się misji utworzenia 
gabinetu koncentracyjnego. Wezwany 
przez króla przywódca demokr. Dawido 
wic oświadczył, te po decyzji stronnic-' 
twa radykalnego uważa utworzenie ga­
binetu koncentracyjnego za wykluczone j 
Wówczas król wezwał prezydenta skup 
szczyny Ninko PerJcza, z którym rozpo­
czął narady. 

Tramwaj rozbity przez 
pociąg 

77 osób poniosło śmierć. 
Berlin. 10 lutego. 

Wczoraj wieczorem w pobliżu Die-
tenhofen w Lotaryngii, pociąg pospiesz­

my zderzył się z tramwajem. 
Do północy wydobyto z pod rozbi-

:yeh wagonów 17 trupów I 34 rannych. 
Motorniczy tramwajowy po wypad­

ku uciekł i dotychczas nie zdołano go od 
tialeźć; przypuszczają, że zwarjował z 
irzerażeuia. 

Ofiarami wyoadku są przeważnie u-
rzędnJcy, którzy wracali właśnie do do­
mów. 

9 milionów marek 
wypłaciła Reichswehra tow. fil­

mowemu „Phocbusu. 
Berlin. 10 lutego. 

( P o l s k a A g e n c j a T e l e g r a f i c z n a ) 

W toku obrad komisji budżetowej 
Reichstagu zabrał głos minister Rcichs-
wery Orocner, który w obszernem prze­
mówieniu udzielił wyjaśnień co do sze­
regu zjawisk, panujących w Reichswe-' 
rze. W sprawie afery towarzystwa filmo 
wego Phoebus minister oświadczył, żc 
subsydia dla tego towarzystwa wynio­
sły ctćłetn 9 iniljonów majek. ' 

M O T T O : P r z y l n y l m y «'c «pofetn ł v c l u n a l h u - d / i e l 
e d u m i e w e U e e j j t i c z ł o w i e k a , ł a s e g o tit-
m i a w y d a l a od cza&óur A l e k s a n d r a . , 

S T f c N U H A L 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 
A r c y d z i e ł o f r a n c u s k i e j p r o d u k c j i ś w i a t o w e j 

" . p. t . ; 

Scenarjusz i Reżyserja A B E L G A N C E . 

W r o l i t y t u f o w e i 
z n a k o m t y a r t y s t a f r a n c u s k i 

Albert Dieudonne. 
Epopea zwvcięskich orłów Francji. — Wielka 
rewolucja francuska — Narodziny Marsylank — 
Danton, Marat, Robesplerrc na czele tłumów pa­

ryskich. — Krwawe żniwa gilotyny. 

Mi m a n i i ł n ł e k i s l t •wT£Jż:rlt-
Sztandary Bonapartego w nieśmiertelne! glorii. 

OrK ies t ra s y m f o n i c z n a 
p o d d y r e K c f ą p. L. H A N i ORA 

Dii illioi.] cena 
wszystKIch 

miejsc 1 ri. i 50 |f. 

Uchwały rady ministrów. 
Dodatki służbowe dla funkcjonarjuszy pocztowych. 

Warszawa. 10 lutego. 
(Pofelcc A c e n c j a Teles:raiic2Tia) 

Dnha 10 b. m. o gocłz. 5 po pot. odby­
ło się pod przewodn.ctweju premiera 
dr. K. Bartla posiedzeń e rady ministrów 
Na posńoJzenni tern uchwalono rn. in. 
projekt ustawy w sprawie ratyfikacji u-
kładu zawartego miedzy Polska a Niem­
cami doczącego rybołóstwa na wodach 
granicznych, projekt uchwały rady mi­
nistrów w sprawę zatwierdzenia kon­
wencji w sprawie obywatelsuwa, pod­
pisanej w Rzymie 6.111.22 r „ projekt 
rozp. prez. Rzpl. o zmianach i uzupełn. 
skarbowej ustawy karnej, projekt rozp. 
pr. Rzpl. o zmianie niektórych przepi­
sów kodeksu karnego' i r. 1903 oraz 
przepisów o postępowaniu karnem w 
sądach apelacyjnych w Warszaw.c, Lu-

bUnie l W-Mnire. proj. rozp. Pr. Rzpl. o 
stosunkach służbowych profesorów pań 
stwowych szkół akadern.ckich oraz sił 
pomocniczyclu projekt rozp. Pr. RzpL o 
bibliotece narodowej w Warszawie. 
Rada ministrów uchwal la projekt u-
chwały w sprawie inwestycja w pań­
stwowej fabryce zw.ązków azotowych 
w Tarnowie, projekt uchwały w spra­
wie planu parcelacyjnego na r. 1929, 
projeki roz.porzajJzen.ia rady ministrów 
ustalającego wykaz nieruchomości z ein 
skich. podlegających w r. 1928 wykupo­
wi. Na wiosek min. poczt i teL rada 
ministrów uchwaliła projekt rozp. w 
sprawie specjalnych dodatków służbo­
wych dla funkcjonarjuszy poczt, tele­
grafów i telefonów, na wniosek m n. 
komunikacji projektrozp. Pr. RzpL o bu-
duwie kolei Weretajewo—Druie. 

dobiega końca.—Przesłuchiwanie ostatnich świadków 
Lwów, 10 lutego. 

(Agencja Wschodnia) 
W dniu dzisiejszym procesu przeciw­

ko członkom tajnej ukraińskiej organiza­
cji wojskowej, sala rozpraw wypełniła 
się po brzegi. Napłynęły tłumy cieka­
wych, żadnych wysłuchania zeznań szefa 
policji politycznej, nadkomisarza Mittle 
nera. 

Przcsłuclianle Mittlenera jednakże 
nie nastąpiło, odłożono je do jutra. 

Natomiast przesłuchano szereg świad 
kó'w odwodowych, a mianowicie: 

Teścia oskarżonego Hołodyńskiego. 
księdza Jaciowa. proboszcza grecko-ka-
tolickiej parafji w Machnowie. Jaciow ze 
maje. iż zięć jego Holodynskl już w ro­
ku 1920 wykazywał dążności do popie­
rania polityki Petlury. natomiast nie hoł­
dował żadnym ideom bolszewickim i do 

ukraińsk !oj organizacji wojskowej nic na 
leżał. 

Dalej zeznaje Michajło Hałuszczyn, 
prezes lwowskiej „Proświty", Zeznanie 
jego streszcza się w stwierdzeniu faktu, 
że Motodyński t-tarał się w styczniu roku 
ub. o zaangażowanie go w „Proświcie". 
Utrzymał odpowiedź przychylną. 

Zkolei zeznaje koleżanka Olgi Werble 
kicj. Borysławska, która miała zeznać. 
Iż w dniu 19 paźd-iernika 1926 r. była u 
Olgi Werbickiej w mieszkaniu I zastała 
tam Iwana Werbickiego. Wizyta miała 
mieć miejsce wieczorem. Borysławska 
zeznaje, iż była raz wieczorem u Wcr-
bickich. możliwe, że w październiku, na­
tomiast nie jest wcale tego pewną, aby 
miało to miejsce właśnie 19-go tego mie­
siąca. 

Następuje zeznanie sierżanta Maicsa, 

Aresztowania komunistów 
na terenie Matonolski. 

Lwów. |0 lutega. 
(Polska Aerncja r e l e i ł r a f i e / . n a ) 

W zwia/ku i aresztowaniami we Lwo 
wie prasa tutejs/a donosi że dochodze­
nie policyjne w sprawie antypaństwowej 
działalności kom partjl /.ach Ukrainy u-
staliło. że siła organi/acvina skoncentro­
wana bvła we Lwowie. Tarnopolu I Sta­
nisławowie, a zwłaszcza w Lucku pod 
kierownictwem byfych posłów Czusz-
rnaja i Kozickiego, gdzie /.biegały się nici 
tej działalności Władze w Lucku aresz­
towały 15 osób oraz 2 wyrrielnionych po 
słów. Dalsze aresztowania, przeprowa­
dzono we Lwowie, Tarnopolu, Stanisła­
wowie i Brodach. 

Napady szaulisów 
na pogranicze nolskie. 

VV»lno lu lutego. 
<Ae«TK:Ja VV Miodni u) 

Według domesJeń t pograiwcza w 
pow. świecnańsknm po stronne titewsk ej 
w rejonie K<*łtyrtiany do wsi Kurymlisz-
ki przybyła uzbrojona w karabiny, re­
wolwery i granaty ręczne grupa szau-
l«ow. złożona i 30 ludzi. Orupa rozlo­
kowała się we wsi i zaczęła oerroryzo-
wać nries/kańców. domagając się hez-
I>łatnej żywności i innych świadczeń. 
0\dz-iał sza ul isów od czasu do czasu 
wykonuje L Kury daszek wypadv w k e-
runku granicy polskiej prowokując od 
działy polskiej straży granicznej. 
Dwa samobójstwa w ciągu 

dnia 
w jednym pokoiu hotetowym. 

Budapeszt. 10 lutego. 
(Aeeneja WscbuJnlit) 

Wiełkite wrażenie wywołała w Ru« 
daposzoie wiadomość o dokonaniu 2-ch 
samobójstw w ciągu jednego diir.a w cym 
samym pokoiu z mniejszych hoteli. Ra­
no zastrelnl sie 32-letm urzędu k celny 
fiinberger Po przvbyoiti korn^ji sado-

| wej | usomęcnu zwłok wynajęto po po-
luduu pokój przybyłemu I prowtKJl 
kupców. Szlagyi. którego służba wie­
czorem znalazła powieszonego. Prawdo 
podobnie przyczyną obu samobójstw w / 
feralnym pokoju Nr. 17 było zmęczenie / 
życieim. 

Fiasko kongresu panamę-
rykańskieco. 

Hawana. 10 rotem 
Komisja kongresu amerykańskiego, 

której polecono opracować projekt ukła* 
du w sprawie unji wszechamerykańsklel 
przerwała całkowicie swoje prace. 

Powodem tego było uporczywe za­
danie delegata Argentyny wstawienia 
klauzuli o zniesieniu granicy celnej mię­
dzy państwami Ameryki, czemu oparł! 
się delegaci Kuby. Stanów Zjednoczo­
nych. Bra/.ylji, Nicaiufcuy, Meksyku, San 
Salvadoru i Peru. 

Próby stworzenia jednego 
rządu 

w Chinach. 
Pekin, 10 lutego. 

( A c e n c l a W s ^ h o d u l u ) 

Rozpoczęła się konferencja wszysU 
kich dowódców wojskowych, opowiada­
jących się za rządem mukdeńsko-pckiń-
skim w sprawie porozumienia z Chinami 
Południowemi. Wspólnym programem 
porozumienia byłoby stworzenie jednoln 
tej władzy dla całych Chin. sanacja linan 
sowa. pokojowa polityka zewnętrzna, je­
dnakże na podstawie uzyskania rewizji 
wszystkich traktatów z mocarstwami ob 
cemi, któreby nie były zawarte na*za­
sadzie równorzędności obu kontrahen­
tów. 

b. kolegi Atamanczuka. który oświadcza; 
że widniał u Atamanczuka broń i dolary. 

W tem miejscu obrońca Dawydjak 
zwraca się do sądu. stawiając wniosek 
wyleczenia z pośród oskarżonych oskar-

' żonej Janickiej wobec jej podniecenia I 
podniesionej temperatury. Obrońca po­
wołuje się na orzeczenie lekarskie. 

Prokurator wyraża wątpliwość co dc 
tego. czy wyłączenie oskarżonej, której 
grozi ponad S lat więzienia, jest zgodne 
Z procedurą. Przewodniczący przychyl^ 
się do wywodów prokuratora i rozprawy 
dalsze odracza do jutra. 

http://roz.porzajJzen.ia
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Dziś; Obi. N.NLP. w Loar. 
Jutro: EolalH P. 
W s c h ó d tioiic* e 0. 7.0 
Z a c h ó d s łońca o «. 4 .40 
W s c h ó d U o fi. 11-02 
Z a c h ó d ks. o ń 9 -22 
Dłuf lokć d n i a . 9 .30 
P r z y b y ł o d n i a : 1.55 

M a j s t r o w i e fabryczn i 
s ą pracownikami umysłowymi. 

Z Warszawy donoszą: 
Dyrektor departamentu uberptecreń 

społecznych przyjął wczoraj delegację 
zarządu centra'nej organiizacj: pracow-
ttifików umysłowych oraz związku maj­
strów fabrycznych w sprawie ustawy 
emerytalmf j . 

Delegacja oświadczyła, te wskutek 
niewłaściwego komentowania ustawy 
emerytalnej przez fabrykantów majstro­
wie fabryczni zostali wyłączeni prze* 
nich z ix>d praw emerytalnych. 

Delegacja wskazała, że na skutek po-
wzotych uchwał przez zebrante maj­
strów w Łodzi, Zgierzu, Sosnowcu. To­
maszowie Mazowieckim i Bielsku grozi 
przemysłowi w wypadku nieuwzględ-
nettiia słusznych ich żądań strejk maj-
rctów fabrycznych. 

Dyrektor ubezpieczeń społeczsrrych 
nznai, tó majstrowie \ podmajstrzy fab­
ryczni winni być zaliczeni w poczet pra­
cowników umysłowych, korzystających 
i emerytur i przyrzekł sprawę tę ure­
gulować w myśl życzeń delegacji 

S p ó ł k i z ogr , o d p . 
Projekt rozporządzenia P. Prezyd. 

Rzo litej. 
W Dych dniach odbyło słe we Lwo-

tfife posfedzen-ie sekcji prawa handlowe­
go komisji kodyfikacyjnej na którem zo-
jrtal opracowany projekt ustawy, doty­
czącej spółek z ogT. odpowledsiafaiośc ą. 
Opracowany projekt, który ma wejść 
w tycie jako rozporządzenie Prezydenta 
RzeczypospoKtej. ma zastąpić dotych­
czas obowiązujące 3 różnoHte ustawy o 
spółkach z ograniczoną oJpowiedzśalno-
6cBą. 

Projekt został rozesłany sferom gos­
podarczym dla zajęcia stanów ska co do 
czułości ustawy jak i pos zez ogólnych 
przepisów. 

{Kto n i e p łac i? 
Tym nie wolno pożyczać. 

Wydział ochrony kredytu stioWrzy-
ezenia kupców m. Lodź przy ulicy P.otr 
kowsldej 7.3 komunikuje, iż następujący 
kupcy zamiejscowi dopuszczają weksle 
swe do protestu, nie regulując należno­
ści, wobec czego ostrzega się kupców 
łódzkich prz-ed zaw.craniiem tranzakcj 
haniSlowych. 

Ajzyk Arionie z- -Wilno, Kąlwaryj-
ska 49, Ita Szafer—Wilno. Zawalna 17, 
Chaja Tombak—Wilno Zawalna 17, 
Girsz Szer—Wibio, Rudnicka 6. Za­
wadzki i Rad n—W Ino. Wielka 52. D. 
i I i . Oszimian—Wilno; Aron. Ita i Masza 
Lewin-—Wilno, Hala 435; Cyta Zaukind 
tamże ;Duszynu- • żona Wilno. Końska 
20; L. CzcruiJńsk—Wilno. Koci ruska 
24; J. Czertok—Wilno. Fina 3; f\ Rach 
man—Wilno, Belina 11: Zajdenson— 
Wilno, Szopena 3; Fujga Kleiner—-Her­
manów czc; Aba Berman i żona.—Osz-
miany; Brcjdo i żona—Trok : Samuel 
Abnamson—DzEsna; A bram Red—tam-
I c ; Masza Kac—Dołblnów; Cyba Ka-
cewicz—Królewszczyzna; Brajna Gal-
•>eni—Wici ca; Leja Słaniu—Prozero-
i ; Mendel Weksler— Swieciany; A. 
wbnska-—Raduń; Berman Małka, Ja-
ob Podberecki—Wiszniew. (p). 

Zamyka jedną, otwiera zaś 
nową epokę 

Oto znaczenie. fakfe na dla hlstorjl w 
woju automobilizmu nowy samochód 
Ford 
Daje on tema, kto test wogóle w stenie 
Jakikolwiek samochód nabyć, tak) wóz, 
aa jaki dotychczas tylko człowiek bardzo 
samotny mógł sobie pozwolić. 
Ten, kto dotychczas musiał przeznaczyć 
Zł 1 5 . 0 0 0 - 2 0 . 0 0 0 na środki komunika­
cyjne, otrzymuje za połowę ceny wóz o 
niezwykłej stałej szybkości, wytrzy­
małości i pewności w jeździe. 
W wielu zasadniczych punktach wóz ten 
przypuszczalnie przewyższy oczekiwania 
nabywcy. Pod wielu zaś względami Jest 
on naidalszem posunięciem w dziedzinie 
techniki automobilowej. 
Kie cofamy się przed oświadczeniem, te 
sowy Ford, przy obecnym stanie rynku 
samochodowego. Jest największą zdoby­
czą w historji automobilizmu. 

W Jakim Innym erotfe nawet ta pod­
wójną ceną motna zrtalcśc osstepujaa* 
eechy? .., 
SsybkoM — 8 5 — 9 0 km na fodzmą, 
wość akceleracji) t 8 kim. na 4 0 kim. 
wciągu 8 V , sek., nowa hamulca na cztery 
koła — przednia szyba ochronna t jednej 
nicpekającej taili — karoserja cała zt stafl 
— hydrauliczne amortyzatory •» sprzcgUi 
suche Urczowc, lakier pyroksylinowy «» 
wybór w czterech kolorach — elastyczna 
kierownica — smarowanie towotem pod 
ciśnieniem — zamek wraz z włączeniem 
do zapłonu. Kompletne wyposażenie 
łącznie z rozrusznikiem I systemem ze* 
pionu, wskaźnikiem do benzyny, szyb* 
jcośdomierzcm, amperomierzem, lampką 
na cie.ee rozdzielczej, autom, przecierem 
czem do przedniej szyby, tylną lampką 
"stop" lusterkiem orjcntacyjnem 1 komple­
tem narządzi 

F H A E T O N Z Ł 7 8 1 1 R O A D S T C T Zt 7155. C O U W TL • 0 2 0 . T U D O R TL » 1 * 
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Ukrył* siedzenie Roadstcrn I Coups... ZŁ SM* 

F O R D 
WiMysfkh ceny roTsmirją ttf f. m. h. Q<UAak, 

Co ssę dziefe w szkołach? 
Erotyczne, polityczne i filozof czne tematy wyoracnu,^™ t , V 

Dvżurv antek. 
Dziś w nocy dyżurują nastcpuja.ee 

Apteki: G. Antoniewicza (Pabianicka 50) 
K. Chądzyńskiego (Px>trkowska 164), 
W. SokoJewicza (Przejazd 19), R. Rcm-
bidńskiego (Andrzeja 2f>) .1. Zundele-
wkza (Piotrkciwska 25). M Kaspcrkc-
wicza (Zgierska 54), S. 'rrawkovvsk;ej 
(Brzezińska 56). (b). 

W felietonie „Republiki" z dnia 9~so\ 
b. m. p. t. „Co się dzieje w szkole" poru-| 
szony został przez naszego warszawskie 
go współpracownika bardzo ciekawy tc-j 
mat, który odbił się głośnem echem w 
•.ferach naszych czytelników. 

Żywotności poruszonej kwcstji dowo 
dzi niezbicie fakt, że otrzymaliśmy bez­
pośrednio, t. j . już dnia następnego, sze­
reg listów ze strony rodziców, rozwodzą, 
cych się na temat słuszności „satyrycz­
nych wycieczek", zawartych w rzeczo­
nym felietonie. 

Najciekawszym jednak, bo najbardziej 
rztc/.owym, jako pochodzącym ze stro­
ny bezpośrednio a „dotkliwie" zaintere­
sowanej — jest następujący list, którego 
autorki — podpisując się: „uczenice" — 
motywują swą anonimowość w ten spo­
sób: 

Jesteśmy nczenicami 8-ej klasy jedne 
go z łódzkich gimnazjów, za niespełna 
3 miesiące mamy już opuścić mury szkol 
ne, uprzednio jednak beddemy musiały 
przejść jeszcze przez tę Scyllę i Charyb­
dę, zwaną popularnie: „egzaminy matu­
ralne..." Sądzimy więc, że nikt nie weź­
mie nam za złe, Jeżeli nazwisk naszych 
zc względów ostrożności nie wyjawi­
l i , , i 

my... 
A w liście znajdujemy następujące u-

wagi: 
„Nielic/ne przykłady tematów wyprą 

cowań, podanych przez autora feljc-J 
tonu, są „prochem i niczem" w porówna-' 

niu z produktami myślowcmi naszych 
nauczycieli. Nie trudno jest felietoniście 
napisać parodję wypracowania, gdy ma 
dowolną ilość czasu i nie obawia się skut 
ków w postaci „dwóiek". „klapy" i in­
nych okropności. 

Lecz co ma powiedzieć nieszczęsna 
uczenica, która, mając do rozporządze­
nia 4 5 minut czasu (z czego 10 schodzi 
na czytanie tematu, 10 na uspokajanie 
klasy, a 10 na zgłębianie sfinksowego zna 
czenia tematu), winna napisać nie paro­
dję, lecz autentyczne wypracowanie? 

A tematy — nic bylejakie! Oto ieden 
wysoce aktualny: .Jaka wojna grozi 
nam w przyszłości I Jak się mam do niej 
przygotować". 

Uczenice po największym wysiłku 
myślowym dochodzą do następujących 
wniosków: „Włożyć maskę przeciwga­
zowa i czekać", lub ..urządzać rozmaite 
kwesty, składki, poranki i wieczorkj, a 
dochody z nich odsyłać do nowoutwo­
rzonych l ig". 

Inne odpowiedzi są tylko mniej lub 
więcej udanemi wariantami tych zdań. 
Zrozumiałe, że nauczyciel zrozpaczony 
jest później niepojęciem tak wzniosłej i 
szczytnej kwcstji, jaką jest obrona ojczy 
zny przed nieprzyjacielem. Podobnie tru 
dno jest przekonać nauc/.yciela, że nie-
możliwem jest, w ciągu 30 minut wcielić 
się w duszę Kochanowskiego, czy Innego-
Reja i opisać stan jego serca i mózgu w 

trakcie pisania tego lub owego dzieła. 
Lub też w imię przykazania „Kochaj bliź 
niego, jak siebie samego", każą napisać 
uczenicy JV klasy „Satyrę na koleżan­
kę". Nawiasem mówiąc, owo przykaza­
nie było rzeczywiście tematem wypra­
cowania w tej samej klasie. 

O, niezgłębiona logiko naszych nau­
czycieli! { idyby tak wam, profesorzy, ka 
zano napisać satyrę na swego kolegę -• 
ciekawe, cobyścic napisali... 

Powtarzamy, że są to autentyczne 
przykłady, wybrane z wiciu. Są jeszcze 
jaskrawsze, ale — te chyba wystarcza. 
Nie chcemy ośmieszać naszych naucz: 
cieli. 

Powyższe uwagi pisane są przez u-
czenice. Bierzemy pod uwagę, że. niogą 
one — w zasadzie — być nazbyt subiek­
tywne, nietylko ze względu na młodocia­
ny wiek autorek, ale również i z tego 
względu, że autorki te, z racji swych sta­
nowisk, może nie są w stanie odnićść się 
do sprawy z należnym obiektywizmem. 
A jednak! — przytoczone szczegóły mó­
wią same za siebie i z tych jedynie wzglę 
dów pozwoliliśmy sobie na użyczeni-* 
głosu „uczenicom". 

Chętniej, oczywiście, udzielimy ła­
mów naszego pisma sferom nauczyciel­
skim, które — może zechce zabrać głos 
w tej sprawie, zbyt ważnej, by przejść 
nad nią do porządku dzienuego. 

Z. 

http://cie.ee
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O P E R A „ M A D A M E B U T T E R F L Y " . 
N a d z i e ń 22 | 2 3 b. m . p r z y g o t o w u j e T a e t r 

iłUeJskj w i m p r e z i e T o w a r z y s t w a O p e r o w e g o 
p r e m j c n . - p r z e ś l i c z n e j o Japońsk ie j f a b u l e O . 
P u c c i n i ' e g o o p e r y . „ M a d a m e B u t t c r f l y " . 

Wystawiony o n a b ę d z l o z c a ł ą s t a r a n n o ś c i ą , 
b e / , u w a g i na o g r o m n e k o s z t a z tern z w i ą z a n e . 

W o p e r z e t e j w y s t ą p i ą , o b o k p. B r . O l e c k i e j , 
z n a k o m i t e j o d t w ó r c z y n i t y t u ł o w e j p a r t j i , w y b i t ­
ni a r t y ś c i o p e r y w a r s z a w s k i e j p. T . S k o n i c c z n a 
i a k o S a z u k i , A . D o b o s z w p a r t j i P i n k e r t o n a i P . 
F r e s z c l n i e z r ó w n a n y jalco k o n s u l S h a r p l e s s , o r a z 
szereg inayoS p i e r w s z o r z ę d n y c h a r t y s t ó w . 

Opcr . t daną .będz ie w c a l o £ c l " w p e ł n e j o b s a ­

dzie i z c h ó r a m i , z u d z i a ł e m z a w o d o w e j o r k i e ­

stry s y m f o n i c z n e j . 
B i l e t y , p o m i m o o g r o m n y c h , k o s z t ó w , n i e p o d ­

w y ż s z o n e , s p r z e d a j e t e a t r a l n a K a s a z a m a w i a ń 
w c u k i e r n i O o s t o m s k i e g o , u l . P i o t r k o w s k a 76 , 

T E A T R M I E J S K I . 
„ F e n o m e n a l n a u m o w a " . 

W e s o ł a , e k s c e n t r y c z n a k o m e d i a a m e r y k a ń ­
sko dnne b ę d z i e dz iś p o r a z o s t a t n i p r z e d z e j ­
ś c i e m z a f i sza o g o d z . 4 p o p o ł u d n i u po c e n a c h 
z n i ż o n y c h . 

„ K r e d o w e K o l o " . 
d a n e b ę d z i e j u t r o , t . j . w n i e d z i e l ę o g o d z . 4 p o 
p o ł u d n i u p o c e n a c h z n i ż o n y c h . 

l)<i.ś i Jutro w i e c z o r e m „ O r u b e r y b y " z M i e ; 

c z y s ł a w e m P r c n k l e t n . - 1 < \Ą 
W p r ó b a c h p o d k i e r u n k i e m r e ż . K o n s t a n t e g o 

T a t a r k i e w i c z a t r a g i f a r s a k o ł t u ń s k a w 3, a k t a c h 
G a b r j ó t i Z a p o l s k i e j „ M o r a l n o ś ć p a n i D u l s k i e j " . ( n a 
Jubi leusz A n t o n i n y D u n a j e w s k i e j ) o r a z p o d k i e ­
r u n k i e m r e ż . J . D a n e c k i e g o s e n s a c y j n y d r a m a t 
z d z i e j ó w lat o s t a t n i c h P , S z c z e g ó ł o w a I A . T o ł ­
s to ja „ S p i s e k C a r o w e j " ( R a s p u t i n ) . ~.'%y.y, ")•'». 

T E A T R K A M E R A L N Y . •! -f 
D z i ś , j u t r o w i e c z o r e m o r a z w p o n i e d z i a ł e k 

I ći Ś r o d y w ł ą c z n i e w y s t ę p y znakomitej a r t y s t k i 
T e a t r u N a r o d o w e g o M i e c z y s ł a w y Ć w i k l i ń s k i e j w 
je j k o m n k o w i - j k r e a c j i h r a b i n y S a n O i o r l w w y ­
t w o r n e j k o m c d j i . R o b e r t a B r a c c o „ N i e w i e r n a " . 

J u t r z e j s z e , n i e d z i e l n e w i e c z o r o w e p r z e d s t a ­
wienie r o z p o c z n i e się w y j ą t k o w o o g o d z . 9 m. 39 
w i e c z o r e m . 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dzii i j u t r o o g o d z . 4 po pot . i 8.20 w i e c z o r e m 

c i e s z ą c a się wlelkiem p o w o d z e n i e m o p e r e t k a 
. . K r y s i a L e ś n i c z a n k a " . 

Afgasnćstanu. 
Bawiąc w stolicy Francji, król Atetuil-

stami 
Twierdził, że europejskie damy s&» do 

ciirzanu! 
Na lo Foch: Jeśliś królu na wdzięki nie­

wiast łasy, 
Wstąp na chwile do Lodzi, na Reduto 

Prasy. 

W niedzielę dnia 12 lutego o godz W 30 jako 
w pierwszą rocznicę śmierci 

b. p. WOLFA GORAbSKIEGI 
odbędzie się na cmentarzu nabożeństwo żałobne, 
o czem zawiadamia 

R o d z i n a 

Mm l i i i : 
Wszystkie komisariaty zostały zmobil izowane, celem 

przeprowadzenia obtawy. 
N;ipaciy bandyckie w szczególności 

zaś na kupca Y^aisberga przy ul"cv Kon­
stantynowskiej 43. znaczne kradzieże i 
oszustwa, które inkily m ejsce w Łodzi 
w ostatndi czasach spowodowały, iż 
połieja łódzka p r zys ta ł a do wzmożo­
nej akcji, mającej na celu tropienie wszel 
Mego rodzaju mętów społecznych za­
grażających bezpieczeństwu spokojnych 
'bywateti. 

Z rozkazu komendanta podinspekto­
ra Blzcsscr-Nicdza-lskiejro. wczoraj w 
nocy zmobilizowane zostały wszystkie 
siły policyjne miasta dla dokonania. za­
krojonej na olbrzymia skalę obławy. 
rr/L-prowadzono ją jednocześnie na te-
rcniie wszystlkich 14 komisariatów. 

Prócz oddziałów funkcjonariuszy po 
szczególnych komisar.vatów z koniisa-
rz-anij na czele, udział w obławie wtz-i<e-
ty urząd śledczy oraz rezerwa policji pic 

szej i konnej. Przetrząsano skrupulatnie 
wszystkie podejrzane lokale, będące 
punktem zbornym szumowin, hotele, po­
koje umeblowane oraz kaw ai nie i cu­
kiernie, gdzie uprawiane są gry haizar-
dowe. 

Rezultatem obławy było aresztowa­
nie 150 osobników, którzy wydalł się 
władzom policyjnym podejrzani, tetm-
bardzocj, ż niie posiadali dowodów oso­
bistych. Wszystkich ich doprowadzono 
do urzędu śle.icze;;o. gdzie po wylegi­
tymowaniu 135 osób zwoŁntono, 15 zaś 
zatrzymano. 

Obława wywołała wiefid popłacił w 
świecie przestępczym Łodzi. Wśród 15 
zatrzymanych i osadzonych w areszcie 
przy komendzie policji osobników, znaj­
dują się tacy, którzy mają na sumieniu 
poważne przestępstwa i od długiego cza 
su bylii bezskutecznie poszukiwani przez 
poleję, (p). 

Nieszczęśliwy d o s t a ł s i ę między d w a wagony. 

Wielka Rechiła Prasy, która odbę­
dzie się w dniu 20 b. m. w Salach Fi l-
'ia'"!!t(!iji, wzbudziła w mieście ogrom­
ne zainteresowanie. Będzie to bal naj-
W i-- .' w bieżącyin karnawale. Brać 
dziennikarska krząta się gorliwie, by l i ­
cznym gościom zgotować Jaknajś w let­
n ie j^ e i>rzyjęcic. 

; :s dziennikarzom pośpieszyli 
pp. dy.r. Gorczyński i Pilarski, który.y 
d o s t a ł czą dekoracyj, taboru i kostju-
uiów e , pańskich. Urządzony zostawię 
, . . i . bardzo interesujących atrakcyj, 

"... jkiewicz wykona olbrzynrą 
kaczkę dziennikarską pełną niesamowi-" 
tych niespodziajiek. Nie sposób zresztą 
wyliczyć wszystkich dziwów, oczeku-
ląćych gości na Reducie Prasy. 

Niebywale zainteresowanie wywo­
łała wśród łodzian i łodzianek wiado­
mość o cennych nagrodach za najład­
niejszy kostjum i najpiękniejszą toaletę 
— dla pięknych pań, oraz dla najsympa­
tyczniejszego pana w Łod,zi i okolicach. 

A więc wszyscy, łodzianie i łodzian­
ki, zgierzanic i zgierzanki. pabjanicza-
nie i pabianiczanki, 1 t. d. i t. d. i t. d. 
pośpieszajcie 20 lutego na Wielką Re­
dutę Prasy. 

Bilety i zaproszenia już teraz otrzy­
mać można w lokalu Syndykatu Dzien­
nikarzy, Zachodnia 72 (Ajencja Wscho­
dnia) tel. 21-50 1 23-51. w godz. 9—2 pp. 
i 6—-S wiecz. oraz w Miejskiej Galerff 
Sztuki. Radzirhy pośpieszyć, gdyż po­
została tylko niewielka ilość biletów... 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj o godz. 7 min. 15 rano na 

krańcowej stacji tramwajów liuji nr. 1S 
na Pradze przy ul. Stalowej zdarzył się 
ntozwykle tragiczny wypadek. 

Na stację przybył tramwaj nr. 158. 
Konduktor Stanisław Samołówko, lat 
24 (Tarczyńska 24), przekładał pałąk, 
który znajduje się nad tramwajom na 
drugą stronę. , 

W chwili, gdy stał koło wagonu i 
manewrował limką, z przeciwnej stro­
ny nadjechał tramwaj nr. 163. 

Czy motorniczy tramwaju nr. 163 
wprost u'ic zauważył Saurolówki, czy 
sądził, że będzie mógł swobodnie prze­
jechać,— dość że nie zahamował wozu 
i wpadł na Samołówkę. 

Ponieważ tramwaje w 1lem nrejsen 
przejeżdżają przez krzyżujące się szy­

jny, oba wozy znalazły sic bardzo Misko 
I siebie. 
• Samołówko nic zdąży"! umknąć i 
tramwaje zgniotły go zupełnie. 

Koledzy wyciągnęli) SamoJówkę z 
pomiędzy wozów. Miał zgTucbotaną 

| klatkę p'iei\ iową. 
Przeniesiono go do sąsiedniej bra­

my. Nim nadjechało pogotowie ratunko­
we, Samołówko wśród straszii3rch mę­
czarni życie zakończył. 

Zmarły tak tragilcznic Stairisław Sa-
mołówko osierocił żonę i dziecko. 

Przechodząc przez ulicę, 
rozejrzyj się uważnie, a uni­
kniesz Elalectwa i śmierci. 

datą Idealny odbiór. / 
J c n o r a l n e P r z e d s t a w i c i e l s t w o : 

Warsiawa, Foksal 8 , 
Tel. 30-31, 294-50, 29-16. 

P o w a ż n a i o d p o w i e d z i a l n a f i r m a w a r s z a w s k a 
pos iada jąca p i e r w s z o r z ę d n y l o k a l w h a n d l o w e j 
d z i e l n i c y • 

w r a z z e s k ł a d e m konsygnacyjnym. 
Wiadomość: 

A . T o r u ń c z y k , Ł ó d ź , W ó l c z a ń s k a 7 3 , od 2—4 po poł. 

W A K S Z A W A , F a l a 1111 n i t r . 12.00 — Sygnał 
oaasu, hc j t ia l z w i e ż y M a r e c k i e j , k o m u n i k a t lo t -
n i c z o - m e t c o r o l o u l c z n y . 15.00 — 15.30 — K o m u ­
n i k a t y . 16 — 16.25 — O d c z y t p. t . „ N i e k t ó r e for ­
m y t w ó r c z o ś c i z b i o r o w e j w s z k o ł o " — pro f . S 4 

B a z l A s k i . 1 6 2 5 — 16.40 — K o m u n i k a t y . 16.40 — 
17.05 — O d c z y t p. t . „ D z i a ł a l n o ś ć s a m o r z ą d u w 
z a k r e s i e z a o p a t r z e n i a m i a s t w m l e k o " — T . G a ­
w l i k o w s k i . 17.20 — 17.45 — „ R a d j o k r o n i k a " — 
w y g i . d r . M . S t c p o w s k i . 17.45 — 18.55 — P r o -
Kraru d l a m ł o d z i e ż y i d z i e c i . P r o f e s o r J . O l s z e w ­
sk i w y p o w i e s z o r e g w ł a s n y c h b a j e k , p o c z e i u z o ­
s tan ie o d e g r a n a p r z e z a r t . scen w a r s z a w s k i c h 
c h i ń s k a b a j k a , i l u s t r o w a n a o r y g i n a l n a m u z y k a 
chińska, p. t . „ J a k S i n g z g a d ł , ż e k u l a jest nasi 
ś w i a t " ( t ł u m . z o r y g a n s . S t . K o s z u t h ó s , n y , ra-
d j o f o n l z a c j a 11. Ł a d o s z a ) . 19.15 — 19.35 - - R o z ­
m a i t o ś c i p. L . L a w i ń s k i . 19.35 — 20 — O d c z y t i 
c y k l u . ^ o r t r j f t y l i t e r a c k i e " — r e d . 2 D ę b i c k i . 
20 .30 — K o n c e r t w i e c z o r n y . O p e r a k o m i c z n a w 
3-ch a k t a c h „ C ó r k a pani A n g o t " C h a r l e a l .cco-
oqua ' ' W y k o n a w c y : O r k i e s t r a P . R . pod d y r . 
W . E l s z y k a , Z . D o b r o ^ v o l . s k ( ^ - P a w ł m v s k a , M . M a ­
k o w i e c k a , A l . W a s i e l i In . W p r z e r w i e b i u l e t y n 
„ M e s s a g e r P o l o n a i s " . 22 — 22.05 — S y g n a ł czasu 
i k o m u n i k a t . 22.05 — 22.20 — K o m u n i k a t P A T - a 

j 22.20 — 22.30 — K o m u n i k a t y . 22 .30 — 23.30 -
T r a n s m i s j a m u z y k i t a n e c z n e j . 

R Z A D P R Z f i D M I K R O F O N E M . 
R a d j o c o r a z p e ł n i e j o d z w i c r c i a d l a ż y c i c pań­

s t w o w e i s p o ł e c z n e . W w a r u n k a c h d z i s i c j s z y c l 
s t a ł o się ono n i e m a l n i e z b ę d n y m ś r o d k i e m łącz­
ności p o m i ę d z y r z ą d e m I s p o ł e c z e ń s t w e m każ­
d e g o n o w o c z e s n e g o d e m o k r a t y c z n e g o k r a j u 
Z w ł a s z c z a w A n g l i i i w N i e m c z e c h , g d z i e dotąd 
m i n i s t r o w i e — p o z a p a r l a m e n t e m — g ł ó w n i e na 
b a n k i e t a c h 1 k l u b o w y c h z e b r a n i a c h t o w a r z y s k i e ! 
w y g ł a s z a l i s w o j e m o w y p o l i t y c z n e , w e s z ł y obe­
cnie w z w y c z a j p r z e m ó w i e n i a p r z e z r a d j o , s łu­
c h a n e j u ż n ic p r z e z d z i e s i ą t k i c z y se t id uczes tn i ­
k ó w b a n k i e t u l u b z e b r a n i a , l e c z p r z e z s e t k i t y ­
s i ę c y i m i l j o n y r a d j o o d b l o r c ó w . 

R a d j o -w P o l s c e p r z y n o s i ł o d o t ą d p r z e m ó w i e ­
n ia c z ł o n k ó w rza.dn p r z e w a ż n i e dTogą t ransmis j i 
z S e j m u . B e z p o ś r e d n i o w studjo p r z e m a w i a l i : b 
p r c m j e r A . S k r z y ń s k i , b. m i n . S t a n i s ł a w G r a b s k i , 
wicepremier B a r t o l , m i n . N i e z a b y t o w s k i , m i n . D o -
b r u c k i — w y s t ą p i e n i a te m i a ł y j e d n a k c h a r a k t c i 
o k o l i c z n o ś c i o w y . 

O b e c n i e P r e z y d i u m R u d y M i n i s t r ó w o r g a n i ­
z u j e p l a n o w y c y k l o d c z y t ó w r a d i o w y c h o dz ia ­
ł a l n o ś c i r z ą d u w r ó ż n y c h d z i e d z i n a c h ż y c i a pań­
s t w o w e g o i g o s p o d a r c z e g o . P i e r w s z e o d c z y t y od 
b ę d ą się w p r z y s z ł y m t y g o d n i u — m i a n o w i c i e 
w p o n i e d z i a ł e k d n i a 13 b. m. , w ś r o d ę — 15-ko, 
c z w a r t e k — 1 6 - g o i s o b o t ę 18 -go b. m . Wszystkie 
te o d c z y t y n a d a w a n e b ę d ą o d g o d z i n y 8 -e j da 
8.30 w i e c z o r e m . C y k l t e n b ę d z i e zapewne z a i n a u ­
g u r o w a n y p r z e z p. w i c e p r e m i e r a B a r t l a , poczęli 

1 p r z e m a w i a ć b ę d ą pp . m i n i s t r o w i e , k a ż d y w za­
k r e s i e s w o j e g o r e s o r t u . 

W t e n sposób r ó w n i e ż I r z ą d po lsk i p r z y po« 
m o c y radja n a w i ą ż e b e z p o ś r e d n i k o n t a k t z e spo­
ł e c z e ń s t w e m , p o d o b n i e Jak c z y u i ą to od pewne-
BO czasu r z ą d y w e w s z y s t k i c h w i e l k i c h k i a j a c Ł 

i z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i c h . 

i 
W I E C Z Ó R K L U B U A R T Y S T Y C Z N E G O . 

W d n i u d z i s i e j s z y m ( d n . 11 b. m.) o g o d z . 2 3 - e j 
o d b ę d z i e s ię w i e c z ó r i n a u g u r a c y j n y P o l s k i e g o 
K l u b u A r t y s t y c z n e g o w o r y g i n a l n i e u d e k o r o w a ­
n y c h , p r z e z n a j l e p s z y c h a r t y s t ó w ł ó d z k i c h , sa« 
lach M i e j s k i e j G a l c r j i S z t u k i , P a r k S i e n k i e w i c z a 
N r . 4 4 . 

D o s t o j n i g o ś c i e : m i s t r z M i e c z y s ł a w Frcn-kic l 
o r a z z n a k o m i t a a r t y s t k a M i e c z y s ł a w a Ć w i k l i ń ­
s k a , z a s z c z y c ą s w ą obecnośc ią t en n i e z w y k l e i n ­
t e r e s u j ą c y w i e c z ó r , w y p e ł n i o n y częśc ią k o n c e r ­
t o w ą o r a z p r o d u k c j a m i a r t y s t y c z n o n i L 

Z a r z ą d P l a n t a c j i M i e j s k i e j z e z w o l i ł n a c a ł o ­
n o c n y s w o b o d n y p r z e j a z d p o w o z ó w i s a m o c l i o . 
d ó w p r z e z b r a m y o g r o d u , o d s t r o n y u l . K i l iń ­
s k i e g o o r a z u l . In) . S i e n k i e w i c z a . 

W e j ś c i e t y l k o z a o k a z a n i e m z a p r o s z e n i a . 

R E Ż Y S E R S K A P R Ó B A T O W . O P E R O W E G O . 
W n i e d z i e l ę d n i a 12 l u t e g o r. b. o g o d z i n i e 

10 -e j r a n o o d b ę d z i e s ię w T e a t r z e M i e j s k i m j e ­
dna z o s t a t n i c h p r ó b z e s p o ł o w y c h T o w . O p e r o ­
w e g o z o p e r y „ M a d a m e B u t t c r f l y " p o d r e ż y s e r j ą 
p. K. T a t a r k i e w i c z a . 

So l iśc i T - w a i c z ł o n k o w i e c h ó r ó w p r o s z e n i są 
o n i e z a w o d n e p r z y b y c i e . 

W Y S T Ę P Y P . J A N C Z E W S K I E J . 
P a n i Z c n o b j a J a n c z e w s k a u r z ą d z i ł a ostatn io 

s z e r e g w i e c z o r ó w w W a r s z a w i e , d a j ą c w p r o ­
g r a m i e r e c y t a c j ę , m e l o d c k l a i n a c j e i p l a s t y k ę . 
S f e r y a r t y s t y c z n e i f a c h o w e b a r d z o się z a i n t e ­
r e s o w a ł y p r o d u k c j a m i p. J a n c z e w s k i e j , a p i s m a 
„ E p o k a " 1 „ W a r s z a w i a n k a " s z c z e g ó l n i e p o c h l e b ­
nie s ię r o z p i s a ł y U t w ó r K a s p r o w i c z a „ Ś w i ę t y 
B o ż e , Ś w i ę t y M o c n y " o r a z w i e r s z p. J a n c z e w ­
s k i e j „ D o s ł o ń c a " z i l u s t r a c j ą p l a s t y k i z o s t a ł y 
o g ó l n i e w y r ó ż n i o n e . 

B A L T O Z - n 
D z i ś u r z ą d z a T o w . „ T O Z " d o r o c z n y m z w y ­

c z a j e m w i e l k i b a l m a s k o w y — j e d e n z o s t a t n i c h 
w k o ń c z ą c y m się t e g o r o c z n y m k a r n a w a l e . 

B a l e „ T O Z " - u m a j ą u t a r t ą o p l n j ę : są t o n i e ­
j a k o b a l e r e p r e z e n t a c y j n e I n t e l i g e n c j i n a s z e g o 
m i a s t a . 

D o b ó r t o w a r z y s t w a , e n e r g i c z n a ! o w o c n a p r a 
c a p p . g o s p o d y ń i g o s p o d a r z y , o r y g i n a l n e d e k o ­
r a c j e l l i c z n e a t r a k c j e d a j ą p e w n o ś ć , że t a n o c 
k a r n a w a ł o w a p o z o s t a w i m i ł e i n i e p r ę d k o z a p o ­
m n i a n e w r a ż e n i e . 

P o z o s t a ł e b i l e t y do n a b y c i a w k a n c e l a r i i 
, . T O Z " - u ( A n d r z e j a 1 ) , a o d g o d z . 10 -c j p r z y Jca-
sic F i l h a r m o n i i . 
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Na 42 r z z ILU. JT^epMhlm^ 1928 

Suór mag sfralu z wlaSctfelzmi kin. 
Czy należy płacić zaległości, które zostały zaanu-

lowane. 
Jeszcze w r. 1925 właściciele ' c i n 

zwrńcłll się (K> poprzedniego magistra­
tu i prośbą o obntteme podatku od bi­
letów. 

W odpowiedzi magistrat uwarunko­
wał obniżkę podatku od obmżorwa pr/e/. 
włas.icieli km eon baletów wejść a i w 
rezultacie właściciele kin obniżyli ceny 
ftfietów. 

Jednakże magistrat n e zał-itwlł spre 
wy obniżenia podatku a właściciele kin, 
w iny<! poprzedniego przeznaczenia ma-
gis'raiu, wpłacali mniejsze sumy na po­
czet należności podatkowych, tak iż u-
tworzvła sc zaległość w wysokości 
260.000 zł. 

W r. 1926 magistrat obitiłył stawkę 
podatkową. Ikrząc jednak od dn:a uchwa 
ly rady miejskiej, a we /.a okres poprze­
dni, wobec czego domagał se od wła­
ścicieli kifi wpłucena całej zaległości. 

Właściciele kinematografów zwrócili 
5&c z petycją do rady tn ejskei, która je­
dnak prośbę ich odrzuć ła wobec cze­
go zmuszeń, oni byli na sumę zł. 260 tys. 
złożyć weksle. 

Weksle te zostały zapłacone jedynie 
do wysokości 170 tys. zł., co Jo pozo­
stałych 90 tys. z}., złożona została po­
wtórna prośba do mag.stratu w odpo­
wiedzi na którą mag: strat przesłał wła-
śc;e elom kim prutokuł pos edzenia ma­
gistratu, na którem uchwalono anulo­
wać powyższa, zaległość. 

Ur-^cnie wydz :al podatkowy sprawę 
tę ma rozpatrzyć, pon eważ właściciele 
kin nie pogadają formalnego zwolnień a 
ich od zaphiiy powyższej sumy i magi­
strat mógłby ją obecnie śc ągnąć co za­
groziłoby egzystencji niektórych kin. 

(ił),. 

Tył*.' jedna z agencji prasowych. Za-
cnaczyć musmy. że magistrat obecny 
zaangażował sio już w tej sprawie o ty­
le, że zaanulował jednemu z klnemato-

Jakle bvłv cenv 
na wczorarszym targu. 

Wczoraj'na rynkach łód/kteh sprze­
dawano: masło osełkowe 6.50—7 ilu 
śni etan koWę 6.80—7.5U, jaja 4—4.50, 
jajka skrzynkowe 3.80—4.20. śmietana 
SlOdka 2.80—3.10, śmietana kwaśna 3— 
3.50. mleko 45—50 gr.. kartofle 14—18 
gr.. buraki 16—18 gr., marchew 20— 
24 gr.. kapusta 5—6 gr., groch I—1.40 
cebula 50—60 gr. suszone grzyby 16 
18 iA., kura 5—10 zł., ,ndyk 12—16 zł., 
eeś 10—14 zł., kaczka 5—8 zł. (b). 

W fotelu i za kulkami 

G r y f e e ryby; 
Komedia w 3-ch aktach Michała 

Bałuckiego 
w Teatrze M e skini. 
„Sztuka jest odbiciem wieczności! — 

twierdzą teoretycy sztuki i jej filozofo­
wie. Rzeźby Fidjasza, pieśni Homera, 

grafów całkowitą zaległość, co oczywi­
ście tm»że być uważane za precedens. 

Zresztą, do całej tej sprawy, która 
posiada również charakterystyczną stro 
ne polityczną, powrócimy jeszcze przy 
okazu*. 

0 posadę dla p. i n i Wojewódzkiego. 
Kasa Chorych powtórn e odrzuciła jego podanie. 

Na oneguajszetn posedzeniu zarządu 
kasy chorych była m. m. rozpatrywana 

, ponowne sprawa przyjęcia t-nż. Woje-
wóJzkiego na to stanowisko w kasie, 
które piastowa! on przed objęciem wi-
ceprezydenutry miasta, 

Prźewodm czący p. Kałużyński od-

D z i ń p o w t ó r z e n i e p r e m e r y 
w i e l k i e g o a r c y f i t m u p o d t y t . 

^̂̂ ĵ̂f ̂ 1̂1̂1 Ŝ̂ĥp̂ îi 

T A N C E R K A 
R O S Y J S K A M A T A - H A R I . 

Dramat miłości i zdrady osnuty na tle autentycznych 
pamiętników b szambelana dworu carskiego. 

M a t a H a i, światowa tancerka i bajadera. K u r t y z a n a 
oraz prawdziwa artystka miłości, przyjaciółka monarchów, 
która 15 października 1917 roku jako szpieg rozstrzelaną 

została. 
W rolach wielkich książąt ł generałów rosyjskich 
autentyczni Wielcy Książęta z domu Romanowych 

N i c z r ń w n a n e 
kreacje 
żywiołowe 

Do powyższego obrazu został specjalnie zaangażowany 

słynny chor rosyjski 
— Hfóry wykona pieśni ludowe = 
oraz orygnane peśni syberyjskie. 
Ilustracja muzyczna pod batutą A CzudnowsKtego 

OHIJlfiP.] ceaa 
wszystkich 

miejsc 1 il i 50 ir. 
czości nic można bowiem oddzielić od Jc-| A właśnie każda kreacja Frenkla od 
go osoby. On i jego dzieło stanowią fizy- najbardziej groteskowej do tragicznych 
cznie nierozerwalną całość.-

Tych parę refleksji nasuwa się z oka-
daje nam człowieka w jego najrozmalt 
szych przekrojach. Autor sztuki, że tak 

zjl pięćdziesiątego roku pracy lactralnej powiem, „pisał" bohatera — Frenkiel go 
mistrza Mieczysława Frenkla. j tworzył. Często może inaczej, niż prag 

Cechą twórczości scenicznej tego gen nąłby tego dramaturg, ale napewno traf 
jalnego artysty jest przedewszystkiem 
wybitna indywidualność. Frenkiel nigdy 
nikogo nie naśladował. Nie ulegał niczy­
im wpływom, nie korzystał z niczyich 

obrazy KJubcnsa będa przez wieki za- doświadczeń. Szedł własnemi drogami, 
chwycać świat i przez wieki będą źró- które wykuwał, potęgą swego talentu, 
dfem natchnienia i niedoścignionego ide-Jojy przybył przed laty do Warszawy, 
ału dla malarzy, rzeźbiarzy i poetów... 

Niema jeno zadatków nieśmiertelno­
ści, sztuka aktorska, schodząca do 
ijrobu wraz z aktorem i niemasz już po 
niej żadnego widomego śladu prócz moc­
nych wspomnień, które żyć będą conaj-
wyżej w sercach i duszach paru pokoleń 
Twórczość poety, malarza czy rzeźbia­
rza uzewnętrznia sie w formach mater­
ialnych, fizycznych. Mamy książkę, o-

serca publiczności tamtejszej opanował 
Żółkowski. Frenkiel doznał naogół chło­

dnego przyjęcia, udyż gra jego w War­
szawie nie przypadła do gustu A jednak 
już po kilku latach mistrz stał sie boży­
szczem stolicy. I żadnych koncesji — je­
śli chodzi o metodę jeno tworzenia — nie 
uczynił nikomu. Nie Mahomet przyszedł 
do góry. lecz góra do Mahometa!... 

niej — i napewno jego kreacja była bliż­
sza życiowej prawdy. 

Frenkiel grał w przeszło 600 sztukach, 
to znaczy, że „zrodził" przeszło 6 0 0 'u-
dzi. którym dał życie sceniczne o wyra­
zie tak mocnym, że wściekła pasja ogar­
nia każdego człowieka, teatr miłującego, 
iż sztuka sceniczna nie Jest nieśmiertel­
na, że ginie wraz z twórcą. Bo przecież 
wspomnienie, chociażby najwspanialsze, 
nigdy nie zastąpi materji która jest wi-
domem świadectwem genjuszu ludzkie­
go umysłu. 

Dobrze się stało, iż jubileusz swój ob­
chodził mistrz Frenkiel w „Grubych Ry­
bach". Frenkiel pracuje w teatrze i dla Na czem polega potęga talentu Fren-

braz, rzeźbę, lasma ccilulozy uwiecznia kia? Sadzę, że na prostocie. N i e będzie" teatru pięćdziesiąt lat; sztuka Bałuckle-
grę artysty filmowego, a płyta gramofo-j paradoksem twierdzenie, że prostota jest'go ma lat 47. Koinedja się postarzała i 
nowa - głos śpiewaka. Valenti i l 0 umarł.j szczytem kunsztu aktorskiego. I tylko choć w końcu 19-go wieku powstała, ma'ku, temperamentu i sentymentu Wan-
a możemy go podziwiać po śmierci: Ca- wielki artysta może być prostym i natu-! charakter zupełnie staroświecki Wście-tdzta i p. Dąbrowska, pogodna, słoneczna 
ruso przemawia do nas z za grobu z tu- ralnym. potrafi dać na deskach scenicz-| kłe tempo życia powojennego dodało jej'pani Ciaputkiewicz. 

czytał pismo p. Wojewódzkiego, w któ­
rem prosi cm znowu o przyjęcie uo na 
posadę w kasie chorych uważając, 2c 
zarząd kasy posiąpił niesłusznie, nie 
przyjmując ^o na to stanowisko, które 
musał opuścić, by oddać się całko u cJe 
służbę społecznej. 

Pismo powyższe wywołało nacie 
burzliwą dyskusję. W obron.e p, Woje­
wódzkiego stanął czloncK zarządu p. 
Ows anko przedstawiciel polskich zv 
zków zawodowych. Domagał se on re­
asumpcji poprzedniej uchwały zarządu 
odnośnie p. Wojewódzkiego. 

Natomiast przedstawiciele frakcji 
ejalisiycznej podtrzymywali swe s t a n o ­
wisko że dla p. Wojewódzkiego tftema 
obecne miejsca w kasie chorych, gdyż 
na stanowisko, które zajmował przed 
powołaniem go na wiceprezyder 
sta, zw.ązki zawodowe pols 
nowały p. Galińskiego. 

W chwllii obecnej wszystkie wyższe 
stanowiska w kas e chorych su al 
ne. na stworzenie specKilnego stanowi­
ska dla p. Wojewódzkiego kasa chorych 
rnie może sobie obecnie pozwolć. z tych 
w^ec względów przedstaw.ciele socjali­
stów głosować będą przec.wko rea-
sumpcjL 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
poprzednią uchwałę co <!o p. Wojewódz­
kiego utrzymać w mocy. 

Na temże posiedzeniu zaTzadu kasy 
chorych przewodniczący p. Kałużyńslc 
odczytał pismo związku lekarzy, propo­
nujące zwołanie wspólnej konferencj w 
sprawie omówienia polcoszenra bytu le­
karzy kasowych. Po odczytaniu pisma 
przewodniczący oznajmił, że na skutek 
poprzedniego prsma związku lekarzy w 
tej samej sprawę, sprawa ta skierowa­
na została do komisji finansowej, by ta 

j w cftągu dwóch tygodni najdalej przeef-
i stawia zarządowi stan finansowy kasy, 
! od którego uzależnione jest ewentualne 
podwyższenłe płac lekarrv. 

Wobec oświadczeń* p. KałużynsWe-
go uznano, l i zwoływanie konferencji 
przed czasem złożenia sprawozdania 
przez komi.sjc fnansową byioby bez­
przedmiotowe, (b). 

Umeblowany 
PDKoJ 

z oświetleniem i wygodami 
od zaraz do wyna jęc ia , 

S i e n k i e w i c z a 3 7 , m . 3 8 
Zastać można od 3—5-ej. 

dajmy wielkim aktorom do metryki. On' 
są, jak piękne kobiety, o których się mó­
wi, że mają tyle lat, na ile wyglądają. 
Mieczysław Frenkiel jest jeszcze męż­
czyzną w sile wieku, który tańczy 
walca i kadryla z takim rozmachem i ta­
kim temperan uem. że my, młodzi, a 
nawet bardzo jeszcze młodzi, z podzi­
wem spoglądamy na mistrza, i zazdro­
ścimy mu jego wigoru I jego humoru. 

50-letni jubileusz Mieczysława Fren­
kla był uroczystością radosną: święci­
liśmy zwycięstwo wielkiego talentu 1 nie 
spożytej energji ducha ludzkiego nae 
Czasem i Materją. 

Wystawiono ..Grube Ryby" nad wyraz 
starannie, chociaż gra niektórych wyko­
nawców pozostawiała wiele do życzenia. 

Pochwały należą się przedewszyst­
kiem p. K. Tatarkiewiczowi. Jego krea­
cja Pagatowicza była mistrzowska i wy­
soce artystyczna. Mistrz Frenkiel miał 
godnego partnera! 

Na słowa rzetelnego uznania zasłu­
żyły sobie: p. Dziewońska, pełna wdzlę-

by parlofonu!... Tylko aktor dramatycz­
ny — jeśli chodzi o jego stosunek do wie­
czności — jest upośledzony. Jego twór-

(nych człowieka z krwi i kości. Wyrobnik' jeszcze ze 100 lat... A mistrz Frenkiel graj p. Mackiewicz dał sztuce stylową 
teatru będzie zawsze sztuczny i stworzy Wistowskiego tak samo. Jak przed laty oprawę sceniczną. Reżyserja p. Tatarkił 

•tylko marjonetk*. 1 trzydziestu czy czterdziestu. Nie zaglą- wlcza znakomita. W. POLAK, j 
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Porywający potęra uczucia dramat I1<»strtiłący żvcie w l e l k ^ o księcia po rewolucil rosyiskle' pod. t v t : 
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Spesialnie zaangażowany ^ r s s a i i o m H s f © t o ó e * g » o 

P r z e p i ę k n y ' e n f i lm 
w y w o t a t ogńlne u z n a n i e 
calef prasy e u r o p e j s k i e j 

u / y - : o . a o t ; . n l 
r ; i s y f s ' ^ l e — -
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S Q dz iowie i prokuratorze 
w e d ł u g nowego p r a w a o ust ro ju sądów powszechnych. 

Sędziowie pokou powołani bidą w drodze wyboru przez iudność. 
Dział lii nowego prawa o ustroju 

sądów powszechnych zajmuje się szcze 
gółowo stanowiskiem sędziów pokoju. 
Z chwilą wejścia w życie nowego pra­
wa t. j . z dniem 1-ym stycznia 1929- r. 
dzisiejsze sądy powiatowe 1 sądy poko­
ju przekształcone zostaną na sądy gro­
dzkie. 

Dla sądzenia drobnych sporów mię­
dzy mieszkańcami powołani będą w 
drodze wyboru przez ludność na lut 
pięć t. zw. sędziowie pokoju, pełniący 
przytem swe funkcje bezpłatnie. Ob ;e-
ralnym sędzią pokoju może być każdy 
trzydziestoletni obywatel polski, który 
otrzymał wykształcenie w zakresie 
przynajmniej sześciu klas państwowej 
szkoły średniej. 

Jak z powyższego widać, sędziowie 
pokoju będą to jakby mężowie zaufa­
nia ludności, rozstrzygający jej drobne 
kortfiikty. Zauważyć przytem należy, 
:/. sedz.ą pokoju nie może być poseł do 
Sejmu, lub senator, urzędnik państwo­
wy w służbie czynnej, duchowny, ad­
wokat i notarjusz. Wybierać sędziego 
rnoie każdy kto ma czynne prawo wy­
burczę, do Sejmu. Głosowanie jest tajne. 

Co do bezpłatności tej zaszczytnej 
funkcji obywatelsk ;ej to art. 208 ustawy 
zarządza, iż „sędziowie pokoju jednak 
mogą otrzymywać wynagrodzenie za 
oderwanie od zwykłych zajęć". 

Stanowisku sędziów handlowych 
projekt poświęca mniej miejsca, decy­
dując, i i sędziów handlowych mianuje 
minister sprawiedliwości na trzy lata z 
pośród osób proponowanych przez wła­
ściwe izby przemysłowo - handlowe. 
Kwalifikacje wymagane są te same co 

Tosephine Baker 
przyjetdti w nijbli*siych dniach 

do Lodzi i wystąpi? 

pa i d r o w i c k a ż d e g o d z i e c k a , k tóref io 
m ł o d a c ia łka rodz ice n ie p ie lęgnu ją 
o a l c f y c t c przez k ą p i e l * p r z y u t y c i u 
m y d l * d la dz iec i . H Y G E N O L " i z a 
t y p y w a n l u p u d r » m . H Y G E N O L " . 
. H Y G E N O L " p u d e r i m y d ł o d la dz ic 
c i idea lne środki zapobie f ia lące o d ­
p a r z e n i o m , a n t y s e p l y c z n * p o l e c o n a 

p r z e z p o w a g i l e k a r s k i e . 
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W S T A R C I E (Piotrkowska 73) 
Wieczór K .ubowy 

n i e o d b ę d z i e s i ę 
A ł i n n ^ f Z a p i t y do p r a c o w n i , r y s u n k u i m a -

i a r s ( w a p r z y j m u j e Sekre ta r i a t c o ­
d z i e n n i * p r ó c z soboty i n i e d z i e l i o d j jodz. ' I ł 8 - e | 
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od sędziów pokoju z tern, iż sędzia han­
dlowy winien posiadać praktyczną zna­
jomość obrotu handlowego i zwyczajów 
handlowych. Stanowiska sędziów han­
dlowych są bezpłatne. 

Mieszkańców b. zaboru rosyjskiego 
najwięcej interesować musi dział, trak­
tujący o przysięgłych. 

Krótko mówiąc, sędzią przysięgłym 
może być każdy, obywatel polski, męż­
czyzna od 30 — 70 .lat, rozumiejący po 
polsku, umiejący czytać 1 pisać. Listy 
sędziów przysięgłych układane są w 
każdej gminie corocznie z końcem ro-
ku kalendarzowego. Na listy roczne 
wciąsra się osoby następujących kwali­
fikacji: 1) osoby.o nieskazitelnym cha­
rakterze i najwiekszem doświadczeniu 
życiowi-m, oraz 2) a z pośród tych osób 
przedewszystkiem, posiadając wyższy 
stopień wykształcenia. 

Na miesiąc przed rozpoczęciem se­
sji sądowej prezes sądu okręgowego w 
asyście odpowiednich osób wylosowti-
je z ułożonych list 30 przysięgłych z 
listy głównej i 15 z listy dodatkowej, t. 
i z pośród osób, zamieszkałych w sie­
dzibie sądu w promieniu pięciu kilo­
metrów. 

Nikogo nie wolno powołać do peł­
nienia obowiązków przysięgłego częś­
ciej, niż na jedną sesję, w ciągu roku 
kalendarzowego, przyczem zauważyć 
należy, iż przysięgli pełnią swe obo­

wiązki bezpłatnie, a jedynie utrzymują­
cy się z dziennego zarobku otrzymu.ą 
odszkodowanie za utracony zarobek. 
Tyle mówi nowa ustawa o stanowis­
kach sędziowskich. 

O urzędach prokuratorskich dekre­
tuje zwięźle: „Prokurator stoi ua stra­
ży ustaw". 

Mówiąc o stanowiskach W prokura­
turze — ustawa odróżnia prokuratorów 
podprokuratorów i viceprokuratorów. 
Różnica pomiędzy podprokuratorem i 
vice — nie jest ściśle określona, ze 
względu jednak na sposób nominacji 
należy uznać, iż viceprokurator jest za­
stępcą prokuratora naczelnego, przy da 
nym sądzie. 

Prokurator obowiązany jest, jako 
władza polityczna, wykonywać ściśle 
polecenia swej władzy przełożonej, je­
śli jednak praktycznie rzecz biorąc w 
danym procesie karnym przekonania o-
sobiste prokuratora idą po linji zgoła in­
nej, aniżeli instrukcja władzy przełożo­
nej, wówczas może zwrócić sic na piś­
mie do władzy przełożonej o zwolnie­
nie go od obowiązku składania w dane] 
snrawle ustnych wniosków 1 oświad­
czeń aa rozprawie. To jest niezmiernie 
ważne prawo prokuratora 1 na tern 
kończą się przepisy nowej ustawy od­
nośnie do stanowisk sędziowskich 1 
prokuratorskich. • 

A. S. P. 

„Czary"* 

„ N a j s p r y t n i e j s z y z ł o ­
dz ie j ś w i a t a " 

Tern, czem był „Dzwonnik z Notre-
Pame" lub „Upiór w operze" wobec fi l­
mów salonowych, tern jest „Najsprytniej 
szy złodziej świata" wobec filmów sen­
sacyjnych. 

Nawet Ameryka rzadko zdobywa się 
na' zrealizowanie tak sensacyjnego, boga 
to wystawionego i o tak ciekawej treści 
filmu. 

Akcja napięcia nie do pomyślenia, 
tempo porywające, pełne grozy zjawi­
ska i przejścia bohaterów, wszystko to 
mistrzowsko zrealizowane przez wy­
twórnię „United", stwarza wręcz nie­
zrównane widowisko. 

Realizacja „Najsprytniejszego zf odzie 
ja świata" pochłonęła bajońskie koszta, 

i Szczyt wytwórczości oraz wszystkie 
sensacje, w które ten film tak obfituje, 
stanowią pod względem pomysłowość! 
i wykonania technicznego prawdziwą za 
gadkę dla publiczności, jak i dla reżyse­
rów innych wytwórni kinematograficz­
nych. 

Rolę popisową odtwarza Lucjano Al-
bertini, który w kołach sportowych, zu­
pełnie słusznie zresztą, uchodzi za najle­
pszego sportowca ua świecie. Partnerką 
jego jest Elżbieta Pinajefi, najurod/.iwsza 
gwiazda ekranów. Wszystko powyższe 
sprawia to, że ten potężny i olbrzymim 
nakładłm pracy wykonany film napew-
no cieszyć się będzie mesiabnącein po­
wodzeniem. 

TANIE PODRÓŻE PO MORZU ŚRÓD-
Z1EMNEM 1 NA WSCHÓD. 

Podróże morskie dla turystów lub 
dla odpoczynku do portów śródweiinno-

j morskich Afryki i Hiszpanii 'i stamtąd 
dalej na Wschód, stały sę ostatniemi la­
ty nadzwyczaj modne. Lin ja Bałlycko-
Amerykańska (Warszawa. Marszałkow­
ska 116) organizuje znów tej wiosny 
cztery niedrogie śródz/einnomorskiie wy 
cicczkj z pośród których pierwsza zdą­
ża na Wielkanoc do Hiszpanii druga na 
bl.ski Wschód, trzecia przez Jerozoli­
mę i Egipt, |K>dczas gdy czwarta po­
dróż będzie szła przez Afrykę i Amery-

ikę (New York) z powrotem do Europy. 
I Broszury o różnych podróżach oi r /y-
|mać można w wyżej wymienlonam biu-
• rzo okrętowem. 

ZE ZW. MAJSTRÓW PRZEM. WLÓKN. 
Dalszy cąg ogólnego zebruina odbę­

dzie się w lokalu własnym przy ul. Za­
chodniej 03, dziś, o godz. 5 po pol. , . 

D Z I Ś w s a l i F i l h a r m o n j t o d b ę d z i e s<ę. 

WIELKI BAL MASKOWY 
oa rzecz Kolonj . aetnścli „ I G Z - u * . 

2 ORKIESTRY 2. SZEREG NIESPODZIANEK. 
MOC ATRAKCJI. OBFITY BUFET. ORYGINALNE DEKORACJE. 
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Pozos ta łe b i l e t y d o n a b y c i a w k a n c e l a r i i . T O Z - u " ( A n d r z e j a N r . 1). • p r z y k o s i ł 
F i l h a r u i o n j i o d 10 w i c c z . 

S Y T U A C J A N A A N G I E L S K I M R Y N K U W Ę ­
G Ł Ó W Y M . 

L o n d y n , 10 l u t e g o . 
A n g i e l s k i e g ó r n i c t w o w ę g l o w e M m k J t u l o r o k 

1972 d a l s z y m s p a d k i e m c e n y i z m n i e j s z e n i e m się 
e k s p o r t u . W p r a w d z i e , l eże l i chodz i 0 c y l r y , t o 
• i l k u w i t y w y w ó z o s t a t n i e g o r o k u . w > n o s z ą c y 
54 .324 tonn, p r z e w y ż s z y ł n a w e t n ieco w y w ó a 
r o k u 1925 (54 .089 t o n n ) , j e d n a k ż e t r z e b a r ó w ­
nież pod u w a g ę w z i ą ć s t r a t y k t ó r e u m o ż l i w i ł y 
u t r z y m a n i e te j w y s o k o ś c i e k s p o r t u W a r t o ś ć b o ­
w i e m w y w o z u w p o r ó w n a n i u z r o k i e m 1925 ( o -
s t a t n i m r o k i e m n o r m a l n e j p r o d u k c j i p r z e d w i e l ­
k i m a n g i e l s k i m k o n f l i k t e m w e g l c w v m ) sp;idla z 
54.312 na 191 m i l i o n ó w f u m ó w s z t e r l i n g ó w . 
P r z e c i ę t n a cena t o n n y w ę g l a m u s i a ł a w i ę c h y c 
z n i ż o n a z 19 sh. 10 d na IV sh 9 d. — p r z y c z e m 
z a z n a c z y ć w y p a d a , że już w r o k u 1925 p o z i o m 
cen b y ł d la g ó r n i c t w a a n g i e l s k i e g o u c z c i ó l n l s 
n i e p o m y ś l n y ( w r o k u 1924 cena p r z e c i ę t n a w y ­
nosi ła j e s z c z e I funt 3 sh. 3 d . ) . 

R o k o w a n i a o u t w o r z e n i e w s p ó l n e g o pooPn w 
N o t t i n g l i u n r - h l r c , Y o r k s h i r e I f J c r b y s h l r e t r w a j ą 
j e s z c z e w d a l s z y m c i ą g u Jeże l i pooł ten p r a c o ­
w a ć ma z k o r / . v ś e l ą . musi p r z y s t ą p i ć d o n iego 
p r z y n a j m n i e j 95 p r o c . ' w ł a ś c i c i e l i k o p a l ń w t y c h 
d y s t r y k t a c h : d o t y c h c z a s nie u d a ł o sic l e j l l c / b y 
o s i ą g n ą ć . — Jak już d o n o s i l i ś m y , d o p l a n o w a ­
n e g o nnoru p r z y ł ą c z y l i b y się pod p e w n y m i w a -
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4 Z pośród wielu zmian nieomal cu­
downych, które obserwujemy w Pol­
sce w ostatnich latach najciekawsze są 
jednak zmiany dokonane w łonie sa­
mego społeczeństwa. Nie jest rzeczą 
niemożliwą zrobienie przewrotu poli­
tycznego jeśli się ma za sobą wierne 
Wojska, nie jest żadnym cudem sana­
cja finansowa i gospodarcza, nawet 
w najgorszych warunkach, bo prze­
cież widzimy, że uczyniono ją i w in­
nych krajach. Nie dosięgają poziomu 
historycznych rewelacji ani zmiany 
konstytucyjne, nowe ustawrdawstwo, 
ani poprawa systemu administracyjne­
go. Jedna jest natomiast rzecz niezwy­

kła, a jest nią przełom w sposobie my­
ślenia ogółu. 

Gdyby ktoś powiedział przed dwo 
ma laty, że będzie w Polsce złamana 
ednecja, zapewne zakwalif ikowanoby 
go do szpitala warjatów. Właśnie bo­
wiem w owym czasie było zupełnie 
odwrotnie: endecja pod rozmaitemi 
płaszczykami porastała w pierza i u-
trwalała swą władzę Z dnia na dzień, 
nie wahając się wcale sięgać po rządy. 

Pamiętamy jeszcze, kiedy z dumą 
mawiali endecy, że w Polsce każdy 
polak rodzi się, jako endek, a dopie­
ro później niekiedy przez nieszczęśli­
wy zbieg okoliczności się „wyko le ja " 

i przybiera inną barwę polityczną. 
Dzisiaj te czasy należą do zamierz­

chłej przeszł ści. Endecji porządnie 
poślizgnęła się n"ga. "Wstała wpraw­
dzie i wylizała się z rany, ale zawsze 
kuleje i nie pędzle d tlcko... Jesze po­
została część kleru w wiernej służbie. 
Gdyby nie to, endecja musiałaby się 
całkowicie wynosić z szerszego życia 
politycznego. Nie ulega jednak kwestji, 
że kler również musi dbać o swe real­
ne Interesy i długo nie utrzyma się 
przy bankrucie. 

A wówczas?... Już dzisiaj v/ pew­
nych sferach kościelnych lansowana 
jest myśl utworzenia w Polsce stron-

w Labour Party. 
W szeregach socjalistów angielskich zapanował silny ferment. 

Dymisja jcrlneco z czołowych człon-] Zdając sobie jasno sprawę, to „Inde-1 Rewolucyjne metody, jakicmi „Ind. 
ków angielskiej „Independent Lahour pendent Labour Party" przerzucać się Lab. Party" urzeczywistnić próbowała 
Party" (Niezależnej Partji Pracy) Filipa zaczyna do haseł komunistycznych, prze ostatnio zasady kolektywizmu, odepchnę 
Snowdcna, która roztjłośnem echem od 
biła się w świecie socjalistycznym — rzu 
ca jaskrawe światło na tarcia w łonie ro­
botników ugrupowań w An^Iji. 

Dymisja ta, a raczej wycofanie się 
fbowiem było ono ze strony Snowdena 
dobrowolne) wywołuje wśród świata ro 
botniczejjo angielskiego ferment, o skut 
kach niedających się zupełnie przewi­
dzieć. Na ostatniem posiedzeniu partyj-
riem zawiadomił Snowden poprostu sek­
retarza finansowego, żc nie opłaci skład 
k i inskrypcyjnej za rok 1928. Niezrozu­
miały zrazu dla wszystkich krok, będący 
najdotkliwszym ciosem, jaki mógł spaść 
na stronnictwo, ile że Snowden, wraz z 
Brailsfordem i Maxloiiem, stanowią 
sztandarowe jego nazwiska, wyjaśnił list 
Snowdena, ogłoszony obecnie w prasie. 

List ten tak wymowne rzuca świat 

1 6tając reprezentować kierunek socjali­
styczny, którego Snowden zdecydowa­
nym jest stronnikiem, wolał on wycofać 
się i zaznaczyć niezmienność zasadnicze 
go swojego stanowiska przekonaniowego 
aniżeli dopomagać w dalszym ciąfu do 
obałamucania kół robotniczych, nie or­
ientujących się dostatecznie do jakiej ro 
boty są wciągane. 

ły Snowdena i niewątpliwie odepchną 
wielu za jego przykładem od tej skraj­
nej lewicy angielskiego ruchu, syndyka-
listycznego, gdy przeciwnie „Labour Par 
ty" stanowi partię polityczną, dążącą do 
ziszczenia ideałów socjalistycznych na 

modłę typowo angielską, zatem kreśląc 
sobie linję działania na drodze legalnej 
i praworządnej. R. 

W Norwegii zapadała się góry 
zasypirąc koleje, mosty i wioski. 

Oslo, 10 lutego. | Połączenie kolejowe pomiędzy stoli-
Wczoraj. o 26 mil od miasta Bergen ca Oslo a Bergen zostało unłemożllwio-

w północnej Norwegii, nastąpiło po s i lone. Kierownictwo kolei norweskich O-
nych opadach śniegu i strasznej burzy, świadczą, żc jest to największa katastro­

fo na angielskie stosunki robotnicze, że osuniecie sio wysokich gór, położonych fa, jaka nawiedziła kiedykolwiek tę gór-
warto go częściowo chociażby przyto- nad Unia kolejowa Oslo-Bergen. Kilka- ska kolej. Katastrofa nie ograniczyła się 
czyć: naście miljonów metrów sześć ziemi ru- jeefnak do samej północnej Norwegji, lecz. 

„Z wielkim żalem — pisze Snowden ncło w nocy na tor kolejowy, zasypując' nawiedziła także południowe części kra-
— widzę się zmuszonym do zerwania i go na kllkamście metrów wysokości, a j i t . V/ gminie Bnlcstrand, wskutek onsu 
węzłów, łączących mnie z organizacją, 
do której należałem bez. przerwy od t rzy j 
dzle 
rj 

! długości około pól kim. W ciągu wczoraj niecia się, po wielkiej burzy, części wy 
szego dnia i dzisiejszej nocy góra dalej soldej góry, zostały zasypane trzy domy 

we mnie przeświadczenie, że „Indopen- | szemi katastrofami. 
dent( Labour Party", jako oddzielna jed­
nostka organizacyjna, wyczerpała swoje 
Katanie i że tem samem istnienie jej w 
dalszym ci»gu nie jest ani potrzebie, a-
ni pożyteczne. 

Odkąd „Labour Party" pozwala na 
zapisywanie się do niej . indywidualne 
[n ;e, jak dawniej, grupowe) a zwłaszcza 
odkęd strnęła definitywnie na platfor­
mie sccjelistycrnej, spełnia ona ściśle te 
same zadania, w imię spełniania których 
powstała „The Independent Labour Par­
ty'*. Dlatego też muszę uważać tę ostat­
nią zn zbędny już duplikat „Labour Par 
ty", trwoniący niepotrzebnie pieniądze 
i encrgję". 

Nie powiedział wprawdzie Snowdcm 
dosłownie, ale kto śledzi uważnie dzieje 
-uchu socialislyczno-syndykatowe^o w 
Anglji. czyta aż nadto wyraźnie między 
wierszami powyższego listu, że właści­
wą przyczyną ustąpienia Snowdena jest 
jego przekonanie o możliwości przerzu­
cenia mostu nad przepaścią jaka utwo-

kata&t/ofach okrętowych. 

Rokowania poMo-niemiecRiB 
nie zostały przerwane. 

Berlin. 10 lutego. 
..Deutsche Tageszciiitmg" w depe­

szy s\vc;;o Korespondenta z Tczewa 
iw .e r .z , że rząd po'ski i tsl ipl l wobec 
nacisku ze strony delegacji niomułcHc.i 

zdecydował się w najbliższych dniach 

Berlin, 10 lutego. 
CPblska A g e n c j a T c I c R r a f i c z m i ) 

Biuro Wolfa ogłasza nformacje pól-
urzędowe, zaprzeczająco pogłosce, juka 
pojawia się wczoraj w prasie nlemlcc-
ke j . o .mającej raakomo nastań ć_ d ł u ż - j p ł o ż y ć "'delegacji niemieckiej" swa 

decyzję w sprawie waloryzacji cel pol­
skich. 

Tern saimem - -ośwadcza dz:eni!;.!:, 
rokowania handlowe polsko-nemiccke, 
które w ostatnch czasach utknęły na 
martwym punkcie. iriezawnduHe zosta­
ną kontynuowane i doprawi.'v.ą prawdo 
podobnie do uregulowania dalszych kwe­
stji, dotychczas nierozstrzygniętych. 

nictwa katolickiego nakształt włoskich 
,,popolari", może tylko rozszerzenia 
chadecji i zupełnego je] usamodzielnie­
nia, a wówczas wszelkie wszecbsta> 
nowe organizacje, które nic nie repre^ 
zentują, prócz chęci odgrywania du­
żej rol i , prócz apetytów mandatowych 
i blagi nacjonalistycznej, mogą poże­
gnać się, z nadzieją powrotu kiedyś do 
władzy i honorów, jakie daje siła. 

Będzie to ostatni dzień endecji w 
Polsce, starej wiedźmy, która zatru­
wała życie przez wiele, wiele lat— 

• n a 

Odpowiedź 
Panu 7. Wieniawie-Dłu­

goszowskiemu. 
W numerze 7 tygod/uiczka „Polska 

Wolność", redagowanego przez kandy­
data na posila, p. Wicniawc-Długoszow-
skiego, ukazała się wzmianka, atakują­
ca mnie osobiście jako autora artykułu 
„Don - Kchot chce być posłem". 

Nie znoszę takiej ordynarnej pdyml-
ku pozbawionej nadto nawet dowcipu I 
jakiejkolwiek argumentacji, ale—Jeżet 
tak być musi—potrafię odpłacić p'ck-
nem za na.Jobne. 

P. Tadeusz Wieniawa-DługoszotoskJ 
jest' publicysta bardzo zdolnym, r>ic-
przekupnym, zasłużonym, odważnym, 
modrym i nieskalanym—to też bardzo 
m było przykro, gdy redakcja „Repub­
l i k i " raz po raz odrzucała jego propozy­
cje współpracy (od wcrszal) . na wa­
runkach zresztą calkerr. nie wygórowa­
nych (15 ziotych od s/ttkiU). 

Nie rozumiem przeto, czemu dziś tak 
poganll/wie wyraża się ca o uczciwej 
(tak. p. Wieniawa!) pracy swego skrom 
nego kolegi po fac i x -apomn ał snąć, 
że „cały w tenn ambaras, by dwoje 
chciatło naraz". A „Repun!'ka J nic 
che a la przytulić p. Długoszowskiego— 
to już mc moja w cem wifla. 

Zresztą, zmieniła się równ :oż. kon­
iunktura: Odczyty ; tygodiriczek dają 
n'eslc dochody, wzmogła się więc i 
wrażliwość p. W.-Dlu«i>i,zowskJcgo us> 
to,—gdzie, kiedy i z kim. 

A teraz do rzeczy: 
Nie zwalczałem p. D ługoszow i ego 

osob'ście, uważam jeno za warcholstwo 
wystawianie ..dzikiej" kandydatury tam, 
gdzie chodzi pono o skup'».Mi'e sil i o t 
zw. „front jednolity", a p. Wleni-awa od­
grywa rolę tej żaby, która podstawia 
łapkę do podkucia. 

Dlatego utrzymujemy w dalszym cio 
gu, że kandydatura jego jest niepotrze­
bna i szkodliwa. 

Tadeusz Górski. 

szej przerw.e w rokowaniach polsko-
niemieckich. 

Konumkat póTurzędow- wskazuje na 
to że korr''sja dla form"' " ^ e i celnych 
w dalszym ciągu kontynuuje swe pra--.e 
w Warszawie, zaś komisja weterynaryj 
na n ;e mogła w oswitnch dniach odby­
wać posio:''Zi.j'i wskutek wyjazdu dele­
gacji poLkiej do Genewy. 

rzyłak się pomiędzy „maksymal is tami" 
„mir rmał is tauu 
lotniczego. 

angielskiego ruchu ro* 

Hindenburgr odwiedzi 
niemiecki Górny blask. 

Hyiom. . 10 lutego, 
( A i ( c n c ) a W s c h o d n i a ) 

Prezydent Rzeszy, Hindenburg w 
•)dpow edzii na zbiorowy adres, przesła­
ny mu przez obywateli niemteek ego 
Górnego Śląska z okaz! 80-kjtn'ej rocz­
nicy urodzin prezydenta, w odpowieOzl 
swej, skierowanej do zjednoczenia ree-
meckteh związków 'górniczych, przy-

W i e l k a a f e r a s p i r y t u s o w a 
Aresztowanie kierowników fabryki wódek A. Fr&-kla 

w Białe . 
Wadowice, 10 lutego. 

W znanej sensacyjnej sprawie spiry­
tusowej w rafinerji fabryki likier. \ A. 
Frmikla, Sp. A. w Białej prowadzi sad 
obwodowy w Wadowicach nadal docho­
dzenia. 

Wynik musi być obfity, gdyż na jegQ 
podstawie nastąpiły dalsze aresztowa­
nia. 

Między innymi aresztowano i odsta­
wiono do Sttdtl obwodowego w Wadowi 

Król. Huty. Po przesłuchaniu t złożeniu 
kaucji w wysokości 100.-144 zł. Przybyłe 
zwolniono. 

Również szef firmy A. Frankla w Bia 
łej. Zygmunt Frśinkel, jest aresztowany i 
odstawiony do sadu w Wadowicach. 

Sieć oszukańczej manipulacji ciągnie 
coraz dalsze koła i straty, poniesione 
przez rząd, są olbrzymie. Główni wino 

Japonia w ogniu 
walk wyborczych. 

Tokjo, 10 lutego. 
( P o l s k a A c c n c j a T c l c c r a f i c z n a ) 

Rozwija s!e tu w całej nełni kam­
pania w ^ - c z a , trerwsza no w p r o w a ­
dzeń u powszechnego nrrawa głosowa­
nia. Stronnictwa stosują w waJoe wy­
borczej metody ul t ramodernisf^ne. O-
pozY^ja "owolała do życte sneeła l r " ko-
mtet, ktióre^^ zadaniem jest o'serwo-
w;'n'c d/'n.ł ' oici rządu | donoszenia 
władzom stronnictwa o rrleformalnoś-
c'ach. popcłriHonych orzcz partit rządo­
wą. Ta ostatnia zastosowała te same 
środki. Wskutek czego rozwinęło się w 
Japonii na szeroką skaię szpiegostwo 
polityczne, wywołując w.eJkie rozgory­
czę itóe. 

i\lasowe dym?s?e oficerów 
w armii sowieckiej. 

Moskwa, 10 lutego. 
Komisarz ludowy spraw wojskowych 

Woroszlłow podpisał około 90 dymisji 
| wy/szych dowódców wojskowych. 

^ e k l iż w kró.ikim czasie odwiedzi nie-' cach właścicieli fabryk wyrobów ner 
*»<eoki Uóruy Śląsk. fum Pehaga w Krakowie i Rrzybvlę z czas odszukani. 

wajcy generalny dyrektor Wald i proku Wszyscy niemal zwoimcni uclioclznt w 
rent Thorn, który no wykryciu afery w armji czerwonej za pierwszorzędnych 
listopadzie r, ub. zbiegli, nie są dotych- fachowców i zwolnieni zostali z wyłącz­

nie politycznych motywów. 
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Sąd skazał niebezpiecznego wła­
mywacza na 4 lata wiezienia. 

Na terenie powiatu łódzkiego przez 
dłuższy czas grasowała szajka złodziej­
ska, na czele której stał groźny włamy 
wacz Władysław Filipowski, który trzy 
krotnie juz odsiadywał karę więzienną 
ea różne przestępstwa. 

Swego czasu Filipowski dokonał 
włamania do mieszkania Fryny Sznydt 
w Grabowie powiatu łęczyckiego, gdzie 
skradł garderobę wartości kilkuset zło­
tych. 

Policja znalazła w mieszkaniu wła­
mywacza część skradzionych rzeczy, to 
też go znów osadzono w więzieniu wraz 
i kilku towarzyszami. 

Wczoraj Filipowski znalazł się przed 
sądem. 

Nie będo się wykręca? — rzekł 
przed sadem — przyznaję się do tej 
drobnostki. 

Sąd skazał ero na A lata ciężkiego wlę 
zienlal Pozostali oskarżeni zostali unie­
winnieni. 

Zaznaczyć należy, ze Filipowski 
przed kilku dniami za inne przestępstwo 
zosta? skazany na 4 lata ciężkiego wię­
zienia. 

16-ta loteria państwowa 
4- ta klasa U gi dzień. 

Dziś, w drugim dniu ciągnienia 4-ej 
klasy 16-ej loterji państwowej, padły na 
stępujące wysrrane: 

5.0(10 z?, na nr. 5415a. 
2.000 z?, na nr. 52771. 
1.000 z?, NA NR. 39032. 
800 zł. na nr-y: 83772 108256. 
600 zł. na nr. 97893. 
500 zł. na n-ry: 37576 55560 7552S 

99091 126728, 
40* ł. na n-ry: 44086 50907 53276 

5410u o,;u07 70695 75013 82000 90869 
91285 92382 98590 103631 121796. 

Za słraih o 
u h l / h c i 
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H K I N Z S C H A R P F . 

T w a r z e . 
nie wolno wydalać bez odszkodowania. 

Robotnicy, wydaleń" z elektrowni w Pruszkowie za slrejk ekonomiczny, 
wystąp'!! do sądu o trzymiesięczne odszkodowanie. 

Sąd okręgowy, podzielając opinię zarządu elektrowni, że porzucenie pra­
cy było dostatecznym powodem do wymówiona bez odszkodowania, powódz­
two robotników oddalił. 

Sad apelacyjny natomiast zdecydował, fe przyczyna strelku nie byli ro­
botnicy, lecz zarz;id elektrowni, który wyzyskiwał pracowników, inspektor 
pracy bowiem ustalił, lż żądania robotników były słuszne, ponieważ piacono 
Im głodowe pensje, wynoszące około <iO--ciu zł. na niles'ąc. 

W motywach wyroku sąd, powołując s'ę na nrzewidz'aną przez konstytu­
cję wolność stroików, zas:;dzłł od poz-wanych całkowite powództwo wraz z 
kosztami. 

Wyrok ten został obecnie zatwierdzony przez sąd najwyższy. 

iMIODŁM 

BUBBBI 
H E M D R D I l t f 
STAH ZAPALMY KRWAWIEH1E 

SWĘDZENIE 

JSU W A 
MDRIK-KLAWE 

P o w a ż n e TOW<>r iy»TWU 
H A N D L O W E P - S Z U K U J S 
ud dnia ( 5 b. w. w y k w a l f i lcowanej 

M ł o d z i e n i e c 1>uilzl się W n o c y «E «nt>. PO­
w o l i z -.-ii-.i • m g ł a w i c y p o c z y n a sic w y ł a n i a ć 
p e ł n i a ś w i a d o m o ś c i . O t w i e r a s z e r o k o o c z y I 
z a c z y n a m y ś l e ć . O h o b l c t a c h . 

P r z e d o c z y m a Jemi p r z e w i j a s!e d t u e l k o r o ­
w ó d k o b i e t — m ł o d y c h NIEWIAST W w y d e k o l t o ­
w a n y c h s u k n i a c h , k ą p i e l o w y c h k o s t i u m a c h I 
s p o r t o w y c h t n n l e t a c l L 

N a c i e z a s t a n a w i a K O jodna r z e c z . W p a d a 
m u d o g ł o w y d z i w n a m y ś l . ' P r z e c i e ż t e w s z y ­
s t k i e n i e w i a s t y o k t ó r y c h m y ś l i w t e j c h w i l i — 
nie m a j u t w a r z y . 

P r z y p o m i n a sobie k o l o r w ł o s ó w k a ż d e ] % 
n ich — l e d n a jest b r u n c i k . i . d r u u a — b l o n d y n k ą , 
ż a d n e ] nie b r a k o c z y w i ś c i e nosa , ust , b r w i I r z c 
c ó w , a le w y r a z u t w a r z y ż a d n e j n i e w i a s t y nie 
m o ż e sobie u ś w i a d o m i ć . 

U p l a s t y c z n i a sobie d o s k o n a l e w z r o s t , k s z t a l 
t y c i a ł a , l in ie b r w i I ust . M ó g ł b y n a r y s o w a ć 
k s z t a ł t y nóg k a ż d e j z n i c h . 

W i e o k a ż d e j j a k chodzi, | a k t a ń c z y , p r z y ­
p o m i n a sob ie , że p a n i L o l o nos i ła w c z o r a j b r o ­
k a t o w e p a n t o f e l k i , a pan) L y a t l a s o w e p a n t o f l e 
I c ie l is te , l e d w a b n e p o ń c z o s z k i . . U p r z y t a m n i a 80 
bie n a j d r o b n i e j s z e s z c z e g ó ł y , w i e sd/lc I k t ó r a 
m a p i k a n t n e p l e p r / . y k L a le t w a r z y W ż a d e n s p o ­
sób n ie m o ż e sob ie p r z y p o m n i e ć . 

— T n ś m i e s z n e — — m y ś l i m ł o d z t e n l c c — 
M u s z e j u t r o s p r a w d z i ć l a k one w y g l ą d a j ą . ! — 

I n a z a j u t r z o c z y w i ś c i e z a p o m i n a . 

S p o t y k a sle Z n iemi c o d z i e n n i e , t a ń c z y , 
p i j e w i n o . o p o w i a d a d o w c i p y I n ic zda je eohio 
s p r a w y z tego . że te w s z y s t k i e t w a r z e k o b i e t 
p o k r y t e w a r s t w a p u d r u , s z m i n k i 1 k a r m i n u sq 
d o sii.b'.e p o d o b n e jak k r o p l a w o d y , I r t w r t y c z u a , 
l a k g d y b y nos i ły j e d u a k o w e maski, i 

T ł u m . R. F„-

W I L L A nowoczesna 
iednoplętrowa 16 pokojowa I olicyna 6 poko­
jowa (15 lat wolne od podatku) z ogrodem 
owocowym przy samym lesie 5 minut od 

stacji ko l . 
sprzedam okaz* inte za 3 0 . 0 0 0 z ł . 

OFERTY POD „ W I L L A " 

P O L ^ I 
O f e r t y w r a z t rc lc renc ia tn i n a l e ż y n a d ­
syłać do admin is t rac j i . R e p u b l i k i " . P io t r 
k o w s k a 49 pod „S. M . i00". 12 

E 
( p r z y lesie p o l e c z e n i e k o t e j o w e ) w v • 
d z e r ż a t u i ^ n.i o e n > ] o n a t O f e r t y 
p o d . . ' • ' e s o s l u n a t ' ' 12 

ofwoc' 
Pens jonat . ) U L mrSÓ Al1 ( A n n y G w i r c 
m a n o w e j z Lodz i ) po 'cca pokoje sło­
n e c z n e , u r z ą d z o n e w e d ł u g ostatnich w y 
m a g a n komfor tu i h i g e o y . K u c h n i a 
f r a n c u s k a , w y k w i n t n a C e n y przys tępne . 
A d r e s : M łądz lca 24, tc l . 00, 8—3 

Burza na BaH\ ku 
utrudnia że /Ingę. 

Gdańsk. 9 lutego... 
(AEENCJA WSJIOUNIA) 

Burza na B.diyku trwa w dalszym 
ciągu, utrudniając żeglugę. 

S'.ta wiatru wynosi ooecnle 9 do 10 
metrów na sekundę, przyczem zachodź? 
obawa, że wzrosnę ona do 11 meirów 
rra sekundę, w i wiązki! z czeni si.aoje 
meteorologiczne w Gdyni i Gdańsku u-
stawiczme wysyłają sygnały usirzegaw 
cze. 

Gdańsk. 10 lutego. 
( A g e n c j a WSUIODR.Iu) 

Silny wicher, o sile około 10 metrów 
na sekundę, trwa w dalszym ciągu. Do 
portu gdańskiego schron lo sie 12 ob-
c :h okrętów. Polski statek morski, 
,(ien ra' H_ailer", przy upi .tzcz .un.i l por­
tu uszkodzi] molo wschodnie. 

BLASCO IBANEZ. 

Człowiek za Wą. 
pooite) d r u k u j e m y w prz«KŁ.TDIIE 

{jedną a OATATAICB PRAC jumartego p r z e d 
ki !kur .MTA DNIAMI z c a k o e i t e g o p.-sarza 
b k i p a A & k J e g o . (RED.) 

Gdy noc zapdla ciężka barka „San 
Kjafaelo" opuściła Torreęizja, kierując 
się z ładunkiem do Gibraltaru. 

Byia piękna, letnia noc o niezliczo­
nej ilości gwiazd. Wiatr dął świeży i 
uieregularny. Załoga — pięciu iudzi i 
chłopiec okrętowy, jadła kolację. 'I ło-
cząc się około dymiącego kociołka, 
wszyscy od patrona do chłopca okręto­
wego, ze zwykłą wśród marynarzy 
hraterskością wyławial i zeń swoją por-

Po wieczerzy udano się na spoczy­
nek, przy sterze pozostał tylko ojciec 
Chispas. stary wilk morski, który z nie­
cierpliwym pomrukiem słuchał- ostat­
nich zleceń właściciela barki. Obok nie-
20 stał jego faworyt JuanMIo, chłopiec 
okrętowy, który na „San Rafael" od­
bywał pierwszą podróż morską, zakoń­
czywszy w ten sposób włóczęgostwo 
i długotrwała głodówkę. 

Do'dziesiątego roku źył przymiera­
jąc głodem, nagi jak dzikus spędzając 
noce w nędznej lepiance. W dzień vo-
magał spychać na wodę barki, albo wy­
bierał się w roh pasożyta na polów sar­
dynek w łodziach rybackich. Ale teraz, 
dzięki ojcu Chispasowi. który znał do­
brze jego ojca stał się prawdziwym ma­

rynarzem. Nosił też pierwsze buty w 
swem życiu, które przejmowały go du­
mą, podziwem i uwielbieniem. 1 jeszcze 
powiadają, że zawód marynarza jest zły. 
Gdzie tam! Najlepszy na świecie. 

Siedząc na dziobie barki Juanillo 
jął badać czarną powierzchnię morza, 
w którem odbijały się mgocące gwiaz­
dy. Woda bryzgała mu w twarz. Jaki 
król, jaki admirał był szczęśliwszy od 
Juanilla, który dostał się na ;.San Ra-
faelo"? Clirr! przepełn.ouy żołądek 
dawał o sobie znać przyjeinnem odbija­
niem. Co za cudne życie! 

— Ojcze Chispas! Papierosa! - - za­
wołał nagle. 

— Przyjdź i weź! 
Juanillo pobiegł w stronę odwletrz-

ną. Na chwilę wiatr przestał dąć i led­
wie jioruszajacy się żagiel gotów był 
obwisnąć wzdłuż mas/tu. Lecz nagle 
zerwał się wicher; barka przechyl ta 
się od raptownego podmuchu i Juanil­
lo pragnąc zachować równowagę, u-
chwycil się żagla. Ten jednak w rej sa­
mej chwili wydał się i pchnąwszy gwał 
towtre barkę, wyrzucił ciało chłopca 
daleko w morze. 

W szunv'e fal które się pod tvm roz­
warły, zdawało mu się. że słyszy Ja­
kiś okrzyk, jakiś gwar. Zdawało mu SIĘ, 
że ktoś zawołał: 

„Człowiek za burta!" 
Pogrążył się głęboko, bardzo głębo­

ko, ogłuszony rapiowno<'cią ipadku, 
lecz po chwili znalazł się już z powro­
tem na powierzchni morza, płynąc i 
wdychając zimny, św'cźy wiatr. A bar­
ka? Nie widział już jej. Morze było cie­

mne, ciemniejsze jeszcze, ulż w :d ślaue ' 
z pokładu. 

Jego buty zdawaty się być z ołowiu. 
Przeklęte! Nosił je, poraź pierwszy! 
Czapka wrzynała mu s;ę w skroń, spo­
dnie ciągnęły w dół. 

— Zimnej krwi Juaiiillo. Zimnej 
k rw i ! — powtórzył sobie w duchu i zer­
wał z głowy czapkę żałując, że nie mo­
że tego samego uczynć z butami. 

Był pewnym siebie. Pływał dobrze i 
czuł się na siłach przez dwie godziny 
utrzymać sie w wodzie. W ciągu tego 
czasu załoga zdąży zawrócić i zbliżyć 
się doń. Alboż rak umierają lud/e? 
Umrzeć podoas burzy — to byłaby 
jeszcze śmierć zrozumiała. Ale w tak 
piękną noc, na spokojnem morzu — to 
byłaby głupia śmierć. 

— Hej. barka! Ojcze Chispas! - -
krzyknął. 

Ale krzyk męczył go. dwa razy fale 
zalały mu usta. Przeklęte! Kiedy pa-
trzai na nie z barki \vvdawałv mu s;ę 
niepozorne, ale teraz, gdy znalazł się po 
szyję w wodz :e i zmuszony był poru­
szać rękoma, aby utrzymać się na po­
wierzchni — dusiły go one. głucho ude­
rzając o jego ciało, to podrzucając je w 
górę, to prgraża :ac w toni. 

Po kilku minutach z/mżony i osła­
biony położył się na grzbiecie, dając s'ę 
unosć faloim. W ustach poczuł smak 
zjedzonej kolacji. Przeklęte iedzcńie! 
Drogo go będzie kosztowało. Skończy 
tu głupią śmiercią. Instynkt samoza­
chowawczy nakazał mu Jednak znów 
gorączkowo poruszać r?mionami. 

Nie mógł się oprzeć .nyślom Porzu­

cono GOJ jakgdyby był ścierką, która 
sijadia z barki! Boże, tak zapomnieć o 
człowieku! Ale n.e, szukają go z pewno­
ścią. 

I krzepiąc w sobie tę nadzieję, po­
grążał się powol. w głąb. Poczuł w u-
stach słony smak wody. oczy zaseły urn 
mgłą. Wypłynął znów. Ale ramiona mu 
drętwiały, głowa skłan ała się sennie na 
piersi. Niebo wydawało - mu się już . l i­
nem. Gwiazdy byiy czerwone, jakgdy­
by napiły się krwi. .ulż niczego me i>ta-
gnął. tylko wyciągnąć się ua falach i 
dać się przez nie ukołysać. • 

Modlił sę w duchu, lecz nagle, tire 
zdając sobie z tego sprawy, poruszył 
ustami i wyrzekł głosem, który zdawał 
się nie do niego należeć: 

— Świme! Szubrawcy! Porzucili 
mnie... . 

Zanurzył się ponownie i znikł minio 
wysiłków... Jakby go ciągną! ktoś za 
buty... Padał w mrok jak martwa masa, 
lecz ruz jeszcze, sam me wiedząc ;ak, 
wypłynął na powierzchnię. 

Teraz gwiazdy wydały mu ŝ e. 
czarne, czarniejsze od nieba, niby pla­
my atramentowe. 

I znowu się pogrążył... Tym RAZEM 
był już konec... Jego ciało było JAKBY 
z ołowiu i spadało po linji prostopadło! 
w dół'. ; 

1 [KHLCZAS. gdy się tak pogrążał co­
raz bardziej w mózgu jego który coraz 
bardziej i bardziej osnuwala mgła, ktoś 
powtarzał: 

— Ojcze nasz!... Ojcze nasz!... Szu­
brawcy, psubratyL. Porzucili mnie!... 

Tłum. D. R. 

http://upi.tzcz.un.il
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c i n e w - J o r K . 

W końcu stycznia chicagowski bank 
rezerwy fcdcrulncj podniósł swa stopo 
dyskontowa o pół procent do 4 proc. 
Bank ehieaiiówski reprezentuje obecnie 
W Stanach tendencję podrażania stopy. 
Wiadomo, że hyl ostatnim z federalnych 
banków, który zniżył w zeszłym roku 
Stopę do 3 .1 pól. Obecnie pierwszy da? 
Bygnał do podwyżki. Jak wiadomo tnla 
roda/ny dla światowego rynku, nowo­
jorski, także podwyższył stopę. 

Czemu to sle stało i jakie beda lego 
następstwa dla światowego targu pie­
niężnego. 

Powodów, zdaje sie trzeba szukać 
W wewnętrznej sytuacji gospodarczej 
Stanów. Wzgląd na nła skłonił prawdo­
podobnie do pół-procenttjwcj zwyżki. 

Stany przechodzą obecnie faze osła­
biania kon.iimkturalnego. Index ftrpduk-l 
cji wykazuje spadek o 7 procent w cią­
gu ostatniego półrocza. Przy tein wy- j 
tworzyła się znaczna dysproporcja mię­
dzy nadpro.lukcja jednych gałęzi a ogra 
nlczeniaml wytwórczości z drugiej. Sa­
dza, że przez podrożenie dyskonta przy 
wróci sie równowagę zmuszając pize-
Djysły z nadprodukcja także do ograni­
czania. 

Znanem jest zjawisko niebywałego 
wzrostu atnorykariskiej spekulacji c b ł -
dowej w towarach a głównie w walo­
rach. Kredyty efckulacyjne — broker-
Bklc — będące miara tego wzrostu pod­
niosły sie przez j.n'cii rok o pó'tora mil­
iona dolarów. Wynoszą obecnie pono 4 
mili doi. suma potwornie wielka ua-
Wtt na stosunki amerykańskie. 

Przy osłabieniu tempa prQdiitcc.il, a 
Wzmocnieniu napięcia spekulacji, nic-
h e / p i c c 7 e t i s t w o kryzysu staje się coiaz 
bardziej widoczne. Zachodzi obawa, by 
dysproporcja produkcji 1 spekulacji nie 
doprowadziła do krachu ua wielka 
skale. 

Zwyżka dyskonta ma być czynni­
kiem deflacyjnym — haniuicem dla cen, 
które zwyżkują. 

IV notes ku businessmana. 
Łódź. 11 lutego 

O S P Ó Ł K A C H Z O O R O D P O W I E D Z I A L ­
N O Ś C I Ą t r a k u t j e p r o j e k t r o z p o r z ą d z e n i a P r e z y 
d e n t a R z p l i t e . j k t ó r y ma z a s t ą p i ć o b e c n e u s t a ­
w y d z i e l n i c o w e . P r o j e k t p r z e s t a n o z r z e s z e n i o m 
t o s p o d a r c z y m d l a a n k i e t y . 

S P Ó Ł E K A K C Y J N Y C H n o w y c h p o w s t a ł o 
w s t y c z n i u w P o l s c e o s i e m o k a p i t a l e a k c y j ­
n y m 8.620.0(10 z l . 9 s p ó ł e k p o w i ę k s z y ł o k a p i t a ł 
o 7 .289.000 z ł . ' 

W P . K. O . w i d o c z n y Jest d a l s z y w z r o s t 
o s z c z ę d n o ś c i . W ciuicu s t y c z n i a w y d a n o 10.703 
n o w y c h kont ( c y f r a r e k o r d o w a ) , o s z c z ę d n o ś c i 
w s u m i e w z r o s ł y o 5,3 milJ. z ł . , w t e i n w k ł a d y 
p r e m i o w a n e o 83 t y s . z ł . W d n i u 31 s t y c z n i a 
c z y n n y c h b y ł o 157 t y s . kont ua sumę 62 m i l i z ł . 
na k o n t a c h o s z c z ę d n o ś c i o w y c h 635 t y s . z ł . , a 
na k o n t a c h z ł o t y c h w z ł o c i e 727 t y s . z ł . 

B E Z R O B O C I E w s t y c z n i u d o s i ę g ł o te ] s a ­
m e j w y s o k o ś c i , j a k a w y k a z y w a ł o w r o k u u b l e -
g t y t n . W j e d n y m i d r u n i m r o k u b y ł o o* 170 
t y s i ę c y b e z r o b o t n y c h W r o k u 1925 o t e j p o r z e 
b e z r o b o c i e w P o l s c e o b e j m o w a ł o 3 0 0 t y s . l u d z i . 

D O Z A S T A W U W B A N K U P O L S K I M d o ­
p u s z c z o n o 6 -c lo i 8 - io p r o c e n t o w e o b l i g a c j e P o l ­
s k i e g o . B a n k u K o m u n a l n e g o — B a n k P o l s k i p o ­
w i ę k s z y k a p i t a ł z a k ł a d o w y w y t w ó r n i p a p i e ­
r ó w w a r t o ś c i o w y c h d o s u m y 10 m i l j z ł o t y c h . 

W Y T W Ó R C Z O Ś Ć H U ! P O L S K I C H W 
R O K U 1927 w y k a z a ł a b a r d z o w i e l k i e p o s t ę p y . 
S u r ó w k i p r o d u k o w a n o w l a t a c h 1924-26 p r z e ­
c ię tn ie m i e s i ę c z n i e o k o ł o 27 t y s . t o n . w r o k u 
1927 — 51 t y s . t o n : s ta l i z l e w n e j w y p r o d u k o ­
w a n o p r z e c i ę t n i e m i e s i ę c z n i e 103 t y s ton ( w l a ­
t a c h 1924-26 — 6 2 t y s . t o n ) , w y t w o r ó w w a l c o -
w n l a n y c h 72 t y s . ton ( w l a t a c h 1924-26 — 4 3 
t y s t o n ) . 

R a d a B a n k u P o l s k i e g o . 
D \w idenda za rok ub wynosi 14 proc. 

Oczywiście i'la nas najdonioślejsza 
lest kwcstja, ezy i o i.e odbije sie zwyż 
ka dyskonta na emisji pożyczek zagrani­
cznych na nowojorskim rynku. 

Wielu f r d i i , że nastąpi ograuiczutte 
Muibli. Trrcluu być pewnym, że tak bę­
dzie Istotn i2. 

Wskazaliśmy, że podwyżka stopy 
Jest tecirnlczneni posunięciem, Z N I I T R R A -

J;>cem do pewnego zwężenia rynku ple-
nl,.;dza krótkoterminowego dla przemy­
słu rodzimego. Jest wtap.iwem, by spo 
wodowała skurczenie sie zapasów W O L ­

nego pieniądza w sposób ograniczający 
emisje. Kierownictwo rynku nowojor­
skiego raczej bcd/le popierać nowe etni 
sje w myśl ułatwienia sobie zakreślone­
go zadania, klórem Jest zwężenie ryn­
ki!. Zwyżka stopy nastcplła przecież 
nie wskutek ciasnoty na rynku, ale od­
wrotnie dla zacieśnienia rynku. 

Emisje zagraniczne w roku ubie­
głym sa o jakaś jedna piata cześć więk­
sze niż w r. 1926. Prezydent Coolidgc po 
wiedział niedawno, że nie uważa ich za 
zbytnio duże. Widocznie rzad Stanów 
nie obawia sie odpływu kapbatów — 
w s 7 a k zniósł embargo ua emisje fran­
cuskie. 

• 
Niedawno zwracaliśmy tułaj uwagę 

na tendencje zniżkowa dla stopy dys­
kontowej w Europie. Od tego czasu znl 
żyła stopę także Arstrja (6 per annimil. 
Zamierza to uczynić Czechosłowacja. 
Jest watpiiwem. czy ten ruch będ/ie od 
wrócony co do kierunku po zwyżce 
nowojorskiej. Może będzie zahamowa­
ny w pewnym stopniu. Trzeba pamię­
tać, że jeszcze w tej cl;wid istnieje 
wielka rozpiętość stóp. Nie mówimy o 
stopie greckiej i bułgarskiej (10 proc). 
Nie mówimy o naszej stopie — chodzi o 
szczególne warunki. Niemcy i Włochy 
trzymają sie pn y 7 proc. a 6 1 5 procen 
łów ino większość krajów. A. Z. 

Wczoraj w gmachu Ranku Polskiego 
w Warszaw,e rozpoczęło sie zwyczajne, 
walne zebranie akcjonuriuszów Banku. 
Przewodniczący prezes Banku Polskie­
go, p. Stan. Karpiński. Przy stole pre­
zydialnym zasiedli: wceprezes Banku 
dr Feliks Młynarski naczelny dyrektor 
Jr. Mieczkowski. Wśród członków rady 
banku, którzy zajęli miejsca na uboczu, 
zwraca uwagę p. Karol Devey. dorad­
ca finansowy rządu, który, jak w :«d r 
mo, został kooptowany przez radę ban­
ku. \ 

Na zebranie przybyło 339 akcjonarju 
szów reprezcinujacych 361.603 akcje z 
prawem •co 11.644 głosów. 

Sprawozdanie banku za rok 1927 
wraz z blamsem, rachunkiem zysków i 
strat oraz projektowanym podz ałem zy 
sków, wreszcie sprawozdanie komisji 

rewizyjnej zostało po krótktej dyskusji 
jednogłośnie przyjęte. 

Następne walne zebrarrie zatw er-
dztfo jednogłośn.e na stanówsku człon­
ka rady kooptowanego do niej doradcę 
finansowego p. Deveva. 

Wreszcie oznaczone zostało w myśl 
wuosku prezydium Banku wynagroJze-
nic dla członków rady I komisji rewizyj­
nej na 200 zł. za posiedzeń e. 

I)yw'detida dla akcjomarjuszów wy­
nosi jak wiadomo, 14 proc, czyli 14 zi. 
od je- nej akcji. W myśl wn osku rady 
wypłacane tej dywidendy rozpocznie 

się od 11 lutego r. b. 
Wchwil i obecnej odbywają sie wy­

bory 4-ch członków rady oraz trzech 
zastępców i 5-u członków komisji rewi­
zyjnej. 

t l i l e r a j m y s i ę c i e p ł o w z i m i e 

f"jp TM A ma swoje uroki, o ile się ciepło ubieramy. Ko-
n i e c z n o ś c i ą j e s i n o s z e n i e wełny pod postacią koszulek, 
s z a l i , r ę k a u i c / . e k , pończoch, sweater ów, jumpcr'ów, 

i t. p . ubrań, g d y ż wełna jest złym przewodnikiem ciepła, 
a w i ę c c h r o n i od miebieri. Wełna tylko wtedy spełnia 
.Ave z a d a n i e , o ile ju>i puszystą i miękką—powinna więc być 
p r a n ą w o d p o w i e d n i sposób, by nawet po ciągle pona­
w i a n y c h p i a n i a c h nie traciła tych właściwości. Jedynie 
a r c y - d . l i k a i n e j p i a n i e Lux u możemy powierzać n a 3 z c 

w e ł n i a n e u b r a n i a , które n i c zostaną uszkodzone przez 
c z ę s t o p o w t a r z a n e p r a n i a i z a c h o w a j ą , d o k o ń c a wszystkie 
z a l e t y i p l u s y . Lux n i e z a w i e r a o s t r y c h g r y z ą c y c h sub­
s t a n c j i , j e s t z a t e m p r o d u k t e m pierwszorzędnej jakości 

i m o ż n a ś m i a ł o p r a ć w n i m w e ł n y 

w s z e l k i e g o r o d z a j u i g a t u n k u . 

D w i e ly.ttu L u x ' u t:nlać wrzuca 
w o d a ( p o l m i e d n i c y ) i ubić 
gtsta p u m . W celedwir let­
n ich myd l inach pr»( przez 
wyciskanie, rugdv cmi u r w ą 
M i etc W końcu (płUKłć w 
letniej wodzie *mieni»J4C !? 
trzy razy, 

LUX prawdtttty sprtcJaaany fssi 
tyUto o .JTV(;IIIU/(1}CA Ł » p « « t o -
nwnycA paczkach. 

ii IIPON Oo " Mini ,)t " SpOll;n A.cyin.,. SU»ynk. Hocztowu 
' ' 47u, l ' i x in Clldwnn. Waraawa. -Uptł.Łim o 

ocrpi- ine p R c I . m r mi t>róbn« su pel.ictu Lu i . ivy>wrciajiiccto 
na prObnc pramc 

Ubić i n«>vi*uo.. 

Adrca 
K.W.jO 1 (Upniiza «lf o wyuir.r pwame.) 

I P V M P rc - t t ie rs UmHed. A«<;Ua 

W aflomości gospodarcze 
t W t a s n a s ł u ż b a M o i m . . R e p u b l i k i " ) . 

K O N U R Ł S S Y N D Y K A T U fcUROPŁISMCH P R O -
D U C Ł N T O W M C I L N I A N Y C H . 

P r a g a . 10 l u t e » x 
W P r a d z e o d b y w a sle k o n u r e s s y n d y k a t u e u ­

r o p e j s k i c h p r o d u c e n t ó w nici l n i a n y c h , w k t ó r y m 
u c z e s t u i c z q p r z e d s t a w i c i e l e p r z e m y s ł u c z e s k o -
s l o w u o k l e g o . i i i e r m e c k i e K o , a n i d e l s k l e c o , r r a n c u -
s k i e s o 1 s z w a j c a r s k i e g o . N a j w a ż n i e j s z y m ptmic-
tetn p r o g r a m u o b r a d Jest k w e s t j a p r z e d s i ę w z i ę ­
c ia ś r i i d k f j w . m a j ą c y c h na ce lu t a c l e ś n l e r i e w ę z ­
ł ó w o n i a n i z a c y j n y c b w I s t n i e j ą c y m od r o k u 1922 
s y n d y k a c i e . D y s k u t o w a n y m a b y ć r ó w n i e ż p r o ­
j e k t z a w a r c i a u m o w y o z b y t I c e n y o r a z p r o ­
j e k t u r e i t u l o w a n i a p r o d u k c j i przeat o z n a c z e n i e 
k o n t y n g e n t ó w . 

R o z m o w y n i e m i e c k i c h I c z o s k o s t o w a c k l c h p r z e -
m y s l o n c ó w b a w e ł n i a n y c h ) . 

P r a g a , 10 l u t e g o . 
N a p r o w a d z o n y c h w d a l s z y m e l a s u w Pradze 

o b r a d a c h h a n d l o w o - p o l i t y c z n y c h n i e m i e c k i c h 
J c z e s k o s t o w a e k i e b p r z e m y s ł o w c ó w b a w e ł n l u -
n y c h d y s k u t o w a n o w p i e r w s z e j l lnj l k w e s i j ę 
c z e s k o s ł o w a c k i c h l a d a r o z n i ż k ę ce ł n i e m i e c ­
k i c h n3 p r z ę d z e b a w e ł n i a n a . A b y u m o ż l i w i ć K lęb-
sze p r z e s t u d i o w a n i e o b f i t e g o m a t e r i a ł u statysty, 
c z n e g o . k t ó r y d e l e g a c j e m i ę d z y sobą w y mii , 
o d r o c z o s o o b r a d y na p e w i e n c z a s . 

G I E Ł D Y . 
U R Z Ę D O W A C E D U Ł A G I E Ł D Y W A L U T O W t J 

i d n i a tO l u t e g o 192S. 
f J O T Ó W K A : D o l a r y — . — . C Z E K I : B e l g j n 

124.15. L o t i d y n 4 3 . 4 4 1 t / 2 . 43.43. N o w y J o r k 8.90, 
P a r y ż 3 5 . 0 3 1 1 / 2 . S z w a j c a r i a 171.45. W i e d e ń 
125.53, W ł o c h y 4 7 ^ 2 1 1 / 2 . 

P A P I E R Y P A Ń S T W O W E I U S T Y Z A S T A W N I ; 
D o l a r ó w k a 65-25, 66. P o ż y c z k a k o l e j o w a 102.25 

5 - p r o c . p o ż y c z k a k o n w e r s y j n a 6 7 , 5 - p r o c . p o ż y ­
c z k a k o l e j o w a 6 1 . 8 - p r o c l i s ty z a s t a w n e B a n k a 
G o s p o d a r s t w a K r a j o w e g o 9 3 . 8 - p r o c l i s t y z a s t a ­
w n e B a n k a R o l n e g o 9 3 . 8 - p r o c . l i s t y z a s t a w n e 
r i e m s k l e il. 8 3 , 4 i pó? p r o c . l i s t y z a s t a w n e z i e m ­
s k i e z ł . 5 7 , 8 - p r o c . U s t y z a s t a w n e m. W a r s z a w y 
z ł . 80 .45 . 8 0 2 5 , 80 .40 . 5 - p r o c . Usty z a s t a w n e tu . 
W a r s z a w y ti 64 .25 , 6 3 J 5 , 8 - p r o c . l i s t y z a s t a w ­
ne m . Ł o d z i zL 15.50, 1 0 - p r o c . l i s t y z a s t a u T t c m . 
L u b l i n a 8 7 . 

AKCJE. 
B a n k : D y s k o n t o w y 136. H a n d l o w y 123, PołsW 

166. 167. 166. Z a r o b k o w y 9 2 2 5 . 92 .50 . E l e k t r o w ­
n ia w D ą b r o w i e 70 . S i ł a 1 Ś w i a t ł o 106. C u k l e t ' 
75J50. 75. W y t o k a 15L. 151 75. W ę g i e l 9 8 . 0 8 J O , 
98 .25 . U l p o p 40 .75 . 40.5a M i ł d r z e j ó w 44. 43.78, 
N o r b l i n 2 t « . O s t r o w i e c k i e 83 .25 , P o c i s k U . 7 5 , ilu 
d z k i 50 , S t a r a c h o w i c e 6 3 ^ 0 . 62 .75 . G r o d e k P.50. 

D o l a r w Ł o d z i . 
W drrlo wczorajszym kurs dolara o* 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
dalszym oMgu bez zmiany 8.87 1 pół w 
płaceniu i 8.88 1 pół w żądaniu. Tenden­
cja spokojna. Obroty małe. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 

Nowy Jort. 9 l u t e g o . B a w e ł n a a m e r y k a ń s k a . 
O t w a r c i e : s t y c z e ń 1 7 . 5 1 — 5 3 . m a r z e c t 7 ^ — 6 5 , 
m a j 1 7 . 7 6 — 7 9 . l ip iec 17.77. p a ź d z i e r n i k 17 .57—58 , 
g r u d z i e ń 17.56. I n o t o w a n i a ś r o d k o w e : s t y c z e ń 
17.50, m a r z e c 17.59. m a i 17.74, l ip iec 17.75, p a ź ­
d z i e r n i k 17.56, g r u d z i e ń 17.55. I I n o t o w a n i a ś r o d ­
k o w e : s t y c z e ń 17.50, m a r z e c 1 7 6 0 . m a j 17.77, l i ­
p i e c 17.79, p a ź d z i e r n i k 17.56. c r u d z i c i i 17.59. 
Z a m k n i ę c i e : s t y c z e ń 1 7 . 6 3 — 7 1 , l u t y 17 .71 . m a ­
r z e c 17 .72—73 . k w i e c i e ń 17.80. m a j 1 7 . 8 7 — 8 9 . 
c z e r w i e c 17.88, Upiec 17 .89—90 , s i e r p i e ń 17.82, 
w r z e s i e ń 17.75. p a ź d z i e r n i k 1 7 . 6 8 — 7 1 , l i s topad 
17 .71 . g r u d z i e ń 17.70. l o c o 18.25. 

A l e k s a n d r i a . 9 l u t e g o . B a w e ł n a e g i p s k a . Z a m ­
k n i ę c i e . S a k e l l a r i d l s : m a r z e c 33 .48 , m a j 33 is5 . 
U p i e c 34 .95 , l i s topad 34.64. A s h m o i m l : l u t y 24 .17 . 
k w i e c i e ń 34.52, c z e r w i e c 24 .82 . p a ź d z i e r n i k 25 .13 . 

Ł I v e r p 6 o l , 9 l u t e c o . B a w e ł n a o g i p s k a . M a ­
r z e c 16.55. m a j 16.75, l i s topad 17.03, l o c o 1 7 2 5 , 

L i v e r p o o l , 9 l u t e g o . Havas. B a w e ł n a . Z i ; m -
k n l ę c i c . L o c o 10.10, s t y c z e ń 9 . 2 1 , l u t y 9 .47. m a -
r i e c 9 .46, k w i e c i e ń 9.42, m a j 9 .43; c z e r w i e c 9.39, 
l ip iec 9.39, s i e r p i e ń 9 .33, w r z e s i e ń 9 .30 , p a ź d z i e r ­
nik 924, l i s topad 9 . 2 1 , s r u d z i e ń 9 . 2 1 . 

N o w y O r l e a n , 9 l u t e c o . B a w e ł n a a m e r y k a ń ­
s k a . Z a m k n i ę c i e : l o c o 17.65. s t y c z e ń 1 7 . 3 8 — tu, 
m a r z e c 1 7 . 4 4 — 4 5 . m a j 17 .49—50 . l ip iec 17 .55—50, 
p a ź d z i e r n i k 1 7 . 3 4 — 3 5 . g r u d z i e ń 1 7 . 3 5 — 3 6 . 

I I 

im 
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uczniom niższych klas gimna­
zjalnych. Przygotowuje do e-
gzaminow. Praca ściśle we­
dług programów państwowych. 
Korepetycje przyjmuje tyiko 
po uprzedniem porozumieniu 
się z wychowawca klasowym. 
Za rezultaty pracy gwarantuję. 
Posiadam wieloletnia praktykę. 
30 ii. miesięcznie za godz.nę 

dziennie. 
Wiadomość: o p. H E D R Y C H 
Szkolna 26, m. 12, front 1 p. 

R E K L A M , P L A K A T O M 

I T E T Y K I E U N A K c f W R R M l . t J 

[ W D R O I D O W / K I I 
r ^ ^ D A ^ ^ K A 2 0 « 5 2 

1. 
D o k t ó r 

Z a w a d z k a Na 1 . 
T e l e t o n M> 25 -33 . 

C h o r o b y s k ó r n e 
w ł o s ó w w e n i ' r v c z 
ne 1 m o c z o o t c ' o w -
( l e c z e n l e ś w i a t ł e m ) 
L a m . i a k w n r ; u w a 

p r o m i e n i a m i 
R ó n l ^ c n a , 

P r z y j m . ud 0 - 2 i 5-8 
D l a pań o d 4 6. 

O d d z i e l n a p o ^ z e -
k a l o i . 

l e k a r z y spec ja l i s tów i g a b i n e t d e n t y 
s t y c z n y przy G ó r n y m R y n k u , 

P i o t r k o w s k a 294, t e l . 22-89 
f p r z y p r z y s t a n k u f r a m w . p a h j a n l c k l c h ) 
p r z y i m u j e chorych w c h o r o b a c h w s z y s t -
k ich soec ia lnośc i o d g. 10 rano d o 6 - e | 
po p o l . S z c z e p i e n i e ospy , a n a l i z y ( m o ­
r z u , k a t u . k r w i , p lwo . - in e t c . ) o p e r a c j e 

o p a t r u n k i . 

Porada 3 złote 
W i z y t y na mieśc ie 

Z a b i e g i . operac je o d u m o w y . K ą p i e l e 
ć w i e t l n e . N a ś w i e ' l a n i a l a m p ą k w a r c o . 

w ą i.ci-m ii-n. U e K t i y z a c i a . Z ę o y 

sz tuczne , k o r o n y z i o t c . p l a t y n o w e 
i ra< a t y . 

W n i e d z i e l e ) św ię ta d o g o d z 2 p o p. 

Olbrzymie zarobki!! 
w"« w s z y s t k i c h mias tach i w s i a c h 

p o s z u k u j e się 

Z A S T Ę P C Ó W . 
P r o s p e k t y w y s y ł a B E Z P Ł A T N I E 

B i u r o H a n d l o w e M A I 3 R U . M 
A N V E K S (Belg ia ) . 

D r . m e d . 

Lubisz 
C e c l e l n t a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
[ k t n t i \ mm «(' 

I t f f C t l l maczoniCiOWL 
L e c z e n i e az tuc t -

n y m s łońcem w y -
t y n o w e m . 

P r z y i m u j e o d 

g.8 do 10 rano 
od 5 — 8 w. 

Dr. med. 

BRAUN 
P o ł u d n i o w a N i 2 3 

t e l 4 0 - 2 6 
Spec ja l i s ta c h o r ó b 
s k ó r n y c h i w e n e ­

r y c z n y c h l e c z e n i e 
ś w i a t ł e m , ( L a m p a 

k w a r c o w a 
p r z y j m u j e o d 9 — 1 1 
rano I od 5 — S p p 

1 

T e l . 2 7 - 8 1 
S p e c j a l i s t a c b o ó b uszu , nosa , g a r d ł a 

i p ł u c 

K o n s t a n t y n o w s k a 9 . 
! r z y i m u i e 1 2 — 2 i 5 — 7 . 

Zakopane 
w i l l a „ROMA" 

p o l e c a p o k o l e t p l ę c i o r a t o w e m . d o b o -
r o w e m u t r z y m a n i e m . l O zł, d z i e n n i e 
u l . Z a m o j s k i e g o ( p r z e d ł u ż e n i e K r u p ó w e k ) 

P R O W I N C J A ! 
T a n i m k o s z t e m z a ł a t w i a m y w W a r s z a w i e 
w s z e l k i e z lecen ia w iąiIłcL. u r z ę d a c h 
p a ń s t w o w y c h , k o m u n a l n y c h , ins ty tuc jach 
f i n a n s o w y c h e t c I n i o r w a c i e , w s k a z ó w k i 
w e w s z e l k i c h s p r a w a c h . B iuro . P o m o c 
P r a w n o - H a n d l o w a " W a r s z a w a . N o w y -

Świa t 28 -10 . 

H I « | [ [ 
do f a b r y k i w a l i z m o t e sie, zgłosić: Z a ­
k łady P r z c w y t l o w e Bron is ław G r a b s k i , 
L ó d i . Z a k ą t n a 5 9 - 6 1 . U 

L e k a r z - d e n t y s t a . CENżAR 
• I . P i o t r k o w s k a 8 2 . 

P r z y j m u j e codz ienn ie od 10-e| r a s o 
do 7-* j w iccz . 

NA RATY 
W s z e l k ą damska, g a r d e r o b ę o r a z r o b o t y 
fu t r zane w O k l w y k w i t n e j s z y m w y k o 
n a n i u p r t y j o t u l t z u iasnycb i powicrz>> 
n y c h m a t c r j a i O w po c e n a c h k o n k u r e n ­

c y j n y c h 
M . R O Z E r i B E R G 

C e g l e l n t a n a a6, T t L f c P . 6 3 - 0 7 
L e w a o f i c y n a , I l - g i e p i ę t r o . 

T a n l o l T a n o 

D o k t ó r 

H. 
hiMm h 57. 

C e g i e i n i a n a 19) 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n a r y c e n e 

L e c z e n i a l a m p a , 
k w a r c o w ą . 

P r a y f m u j e o d 
1 d o a - e l I 

o d g o d z 4 — S 
W n i e d z i e l ę I ś w i ę ­

ta od U - 1 , 
O l a P a ń o d godz . 
4 — 5 O d d z i e l n a no 
c z i - k a l n i * t e L 3 7 - 7 0 

Dr. 

specja l is ta c h o r ó b 
s k ó r n y c h i w e n e ­

r y c z n y c h 

Dielrtow sS ii? S9 
T E L 4 4 - 9 2 . 

P r z y j m u j e od 11 do 
4 p p . i 8 — 9 w i e c z 
P a n i e o d 3 — 4 p p . 

Dr med. 

Hoasiant nowsKa 
T e l . 4 9 - 6 6 

C h o r . szczęk , dz ią ­
seł, p o d n i e b i e n i a , 
zeb.>dolow i L p 

O d l ' ' j — 5 ^ iedz e 
lę w ęta 10 — 12, 

O R M E O . 

al. Prez. Ftaretowicza h 
D z i e l n a 

telefon 44-10 
C h o i o p y n c i e k , pę 
c h e i z a i d r ó g m o 

c z o w y t n . 
P r z y i m u j e od 1 — 2 

i 4 — 8 . 

Ub iory m ę s k i e , 
d a m s k i e , o b u w i e 

i i v . , ( iv na w y p ł • 
tę. P i o i r k o w s x a 37 
I I we jśc ie I p ie l o 

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego 
ogłasza przetarg na dostawę 120.000.000 szt. jed­
nokolorowych etykiet do pakowania tytoni kraja­
nych w paczki po 50 g., a mianowicie: 

a ) 20.000 000 szt. etyKitt „Machorka Przednia" 
b) 100 0 0 0 000 M a c h o r i t a " 

S z c z e g ó ł o w e w a r u n k i p r z e t a r g u ogłoszone zostały w D z i e n n i k u 
U r z ę d o w y m Kzpl i tc j Po lsk ie j . M o n i t o r P o l s k i " N r . Nr . 30 z d . 7 - I I , 
3 1 — 8 - 1 1 , 32—9-11 r. b. oraz w d z i e n n i k u . E p o k a " N r . Nr . 3 6 d. 5-11. 
37—6-11 i 3 8 — 7 - I I r. b. 

S lc'ep sprzedam. 
S i e n k i e w i c z a 39, 

Sa • we, 15 

Uw a g a . Za 5 z l . 
na tydz ień k a ż d y 

moZe dostać g a r n i ­
tur, sak, pal to , solid 
nic w y k o n a n e p o d ­
ług miary osoby Pro-
sze się p r z e k o n a ć u 
k r a w c a B-ci R u d ­
n i c k i c h . A L I Ma<a 
(Pasaż Szu lca ) N r . 21 
front par ter . 12 

Pokój frontowy 
u m e b l o w a n y t w s z e l k i e m i «rv godami 1 

odd.-. ielnym we'scieu> 
D O O U J A M I A 

od 1-go m a r c a r. b. A d r e s ; P lac D ą b ­
rowsk iego 3. m. t . par ter . O b e j r z e ć 
moZna od godz. 2 — 3 i pół i od 8-ej w . 

• oka l na warsztat . 
U sk ład etc. w i c l -

j jnd ian Chief w ó z -
I k i e m stan dosko­
na ły sprzedam. K o -
k i c i ń s k a Nr. 34. 1 p. 
p r a w o , tc le i . 2 0 - 1 6 . 

Sp r z e d a m sk lep z 
2-IH.-1 w y s t a w a m i 

i 2 p o k o j e z k u c h ­
nia, na P i o t r k o w s k i e j 
O l e r i y sub „ S k l e p " 
do a d m . R e p u b l i k i . 

N i n i e j s z y m uprze jmie z a w i a ­
d a m i a m y , ze z d n i e m 9-go lutego 
r.b. został o t w a r ł y p r - y u l icy 

P i o t r k o w s k i e j Me 10 
w p o d w ó r z u 

s a l o n d a m s k i 
p o d k i e r o w n i c t w e m p. B r o n i ­
s ł a w a by łego p r a c o w n i k a sa ­
lonu p r z y u l icy K o n s t a n t y n o w ­
skiej N r . 12. 

Z p o w s t a n i e m 
„ B R O N I S Ł A W " 

U w a g a : Spec ja lność f a r b o w a n i e „ H e * 
C e n y p r z y 1 ' ! " . 

DoKtór 

MliEie 
Piotrkoŵ eta 51 II b Ii 
C h o r o b y w e n e ­
r y c z n e , s k ó r n e 

i w ł o s ó w 
i5iz.v)niine od 7 - 9 

P a n i c o d 6 — 7 
W m e d z i e l e I świę-

i o d 10 — 12 

.nrea l" 

r n Z Y i 
PODAGRZE | 1 5 ( H I A S I E | E „ 0 K Y 

REUMATYZMIE! GRYPIE I z a z i e b i e n I a c J 
OKAZAŁY SIE T A B L E T K I T O G A L ŚRODKIEM ZBAWIENNYM 

SPRÓBUJCIE, 
ą PRZEKONACIE 

l i lm- i la t j i ta 

H. 

TCGAL 
ROZPUSZCZA 

KWAS MOCZOWY 

G E R H A R D F. S C H M I D T 
WYTWÓRNIA PREPARATÓW FARMACEUTYCZNYCH 

ZuRicii Monacmjuw Behlin. Wiedeń Buoapssz* 
Toronto(Kanapa) Gdańsk 

i L i d z n m 
o r d . a u e 

o d 9 - 1 1 i 3—7 
Sienkiewicza 13 

Lu lu - Lenissia 

p r z y i m m e w lecz ­
nicy p i z y u l . P i o t r . 

kowsWiei 294 
codz ienn ie o J t ;od / 

2 — 7 w i e c z . 

ogKoId z tóoig 
i 2 p o k o i z k u c h n i ą 
w u l i c a c h . K o n s l a n -

» stboltj on-i I I luiego l ^ . o k u » l o K a . u \y™™ otodoweTi 
własnym p r / y u l Sienk e*kza Ns 3/5 odbędzie się Jer/ego. Pośredn icy 

• v . * i p o ż ą d a n i . O fe r ty : 

Towarzyska gra w loto 
dla członków Stowarzyszeń a i wprowadzonych gości. 

Początek o godz. 9-ej w ecz. 
Zarząd Stow Komiwojażerów Ł.O.H.P. 

toooooooc ooooooooorxxxłouxxxłpooooooooo 
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' W KRAKOWIE 
ceglar i -ka w y d a j n o ś ć I p o s z u k u j e p i e r w s z o r z ę d n e g o 
1000 -1200 , 1 p a r a 

walców, 
loHomoDiSa 

W o l f a 12, 15, 18 ł l . P . o b e z n a n e g o z p r o d u k c j ą w y r o b ó w p o ń -
7 atmosfer , P o w y ż - czoszn iczych na m a s z y n a c h a m e r y k a u -
szy k o m p l e t sprzeda skich „ l n v i n c e b l e " . O i e r ł y z r e l c r e n c j a -
c c g i c l n i a w C i e n i I mi s k i e r o w a ć do b i u r a ogłoszeń I i -

pocz ta O p a t ó w e k , l iksa Sta l te rn w K r a k o w i e , R y n e k 8 14 
ZlCIt'1,. 11 i 

TECHNJCdNEGO 

P ó ł n o c n e T - w o 
uL A n d r z e j a 6, 

Zakopane 
P e n s j o n a t 
„ W i e r c h y " 

K r u p ó w k i 3 2 
po leca p o k o j e s ło­
n e c z n e kon . fo r towo 
u r z ą d z o n e . K u c h n i a 
w y k w i n t n a . C e n y 
bardzo p rzys tępne . 

K u p n o ' 
* p r z e d a z 

i m a e t a 
1 l u b 2 p o k o j e 

u m e b l o w a n e w c e n ­
t r u m miasta p ie r 

wsze p ię t ro Iront z 
o d d z i e t n . we jśc iem 
na b iuro lub dla l e ­
k a r z a , a d w o k a t a . 0 1 . 
proszę sk ladć p o d 
lit. . B " do adra in . • 
R e p u b l i k i . 14 i 

1. 
up ię n o w y m o d n y 

s to łowy p o k ó j 
w d o b r y m stanic-

o b e z n a n y dobrze z b r a n ż ą że lazną p o - O fe r ty p o d l i t c r ą . R " : 

s z u k i w a n y . O f c r l y w r a z z r e f e r e n c j a m i " ° a " m » ' * C P 
s^ładuć w a d m . . R e p u b l i k i p o d . P r z e ­
mysł ż e l a z n y " 12 

ii: 

I złotych i i i i 
Z D O L N I A G E N C I 

m o g a . s t ą 2glosi<i 
o d 4 — 7 po p o l . 

Zawadzka 23, m. 4 1. of. 

p r z y d a m udz ia ł w 
R z e i n i w K o l u ­

s z k a c h e w e n t u a l n i e 
dz iesięć u d z i a ł ó w . 
W i a d o m o ś ć : K o l u s z ­
k i . S i k o r s k i . 11 

j t y p i a l k ę e l e g a n c k ą 
i*" k u p i ę o k a z y j n i e 
O f e r t y sub . S y p i a l -
k a " d o a d m . R e p u ­
b l i k i . 14 

melry czarnego 
„crepe sa l in" w 

n a i l c p s z y m g a t u n k u 
o k a z y j n i e tan io do 
sprzedan ia . W i a d o ­
mość: P i r a m o w i c z a 
N r . 9 , TA. 9. 12 

l i P i e r t a r k a d u ł a 
t w s ł u p o w a p o p ę -
d o w a do s p r z e d a n i a 
bardzo tanio . W i a d . 
P i o t r k o w s k a N r . 128 
u dozorcy d o m u . 
T a m i e do sprzeda ­
nia d y n a m o m a s z y o a 
o sile 5 kon i 

Małe szpice, c z y 
siej rasy, d< 

sprzedan ia , K r u c z i 
N r . 6. B e k r y c h L 12 

Ogrodnik p r z y i m u ­
je wsze lk ie ro -

kości 10 m. x 4 . j 0 m boty f o r m o w a n i e 
przy zb iegu ulic K i - d r z e w o w o c o w y c h , 
Uńskiego i G ł ó w n e j z a k ł a d a n i e o g r o d ó w 
zaraz do w y n o i ę c i a . p a r k ó w w mie jscu 
W loka lu iest siła i na w y i a z d n a w e t 
e ick t r . W i a d o m o ś ć z p ie lęgnactą ca łe 
u gospodarza , u l ica lato p r z y j m u j e Lódź , 
K i l ińsk iego Nr . 134. A n d r z e j a Nr. 10 w 
od 1—3 pp . 11 sk ładz ie nasion J a -

i .i— sińEikiego. 

p»szukuię posady 

Bi u r o E k s p e d y c y j ­
ne s p r z e d a m z 

p o w o d u w y j a z d u . 2 
w a g i dz ies iętne sprze 
d a m , O l e r t y pod 
„ l i k s p e d y c j a " 12 

Zaraz do w y n a l ę -
c ia 2 pokuje z 

k u c h n i ą z w y g o d a ­
mi . W i a d o m o ś ć : B a -
z a r n a 7, m. 1 1 . 

Um e b l o w a n y p o k ó j 
w izr. d o m u d la 

po jedyncze j osoby 
do w y n a j ę c i a . G d a ń ­
ska 35 . m. 7 , 

Do w y n a j ę c i a ł a d ­
ny s łoneczny po 

kój od 15-go. Z g ł a ­
szać się m i ę d z y 1-3 
p p . i 8 — 9 w . C e -
gie ln iana 7, u?.. 7. 12 

Sk l e p z w y s t a w ą 
do w y n a j ę c i a 

przy rogu C e g i e l -
n iane j i G d a ń s k i e j 
WiudomoSć: N o w o -
C e g i e i u i a n a 14. front 
f i l p ię t ro u K o b r y ń -
skiego. 

e l e g a n c k i pokó j do 
w y n a j ę c i a . P r z e ­

j a z d 40, m. 10. 

U a w o l e r p o s z u k u j e 
• • poko iu z n i c k r ę 
p u j ą c e m w e j ś c i e m , 
O l e r l y sub . M . P." 
do a d m R e p u b l i k i . 

Redakcja i Administr. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. 

Pokój u m e b l o w a n y 
z d y s k r e t n e m we j 

ściem p o s z u k i w a n y 
luko p i e d - a . - t e r r e . O i 
pod . N r . 18" d o 
a d m . R e p u b l i k i , 14 

D o s z u k u j ę u tneb lo -
" w a n e g o poko ju 
z z u p e ł n i e m e k i ę -
p u j ą c y m w e j ś c i e m 
na garconierę . O l e r ­
ly sub . J , W , " d o 
a d m . R e p . 12 

Ou t y pokój 3 o k ­
nach na żądan ie 

też ga inet na in te ­
res w c e n t r u m iront 
1 p ię t ro zaraz do 
oddania . O l e r t y t u b 
. 0 . C. 30U" do .ul i r . 
R e p u b l i k i . 12 

e k s p e d i e n t k i lub t & W k w a l i f i k o w a n e -
kas jerk i . Z ł o t e k o u - W go, e n e r g i e z n e -
cję 1000 zł. O f o r t y go p i e l ę g n i a r z a po 
sub . l i w a " do a d m . szukuję do chorego 
R e p u b l i k i . 12 O f e r t y sub . 7 8 " do 

a d m i n . R e p . 14 

Tanin p r a w i e za 
b e z c e n , p rzy jmie 

m ł o d e m a ł t e ń s t w o 
na mieszkan ie in te -
lig, k a w a ' c r a . lub 
p a n n ę (izr.) O l e r t y 
do a d m i n . R e p u b l i k i 
p o d . U l i c a K ą t n a " . 

nauka 
«ycflowatm 11 

c t u d e n t wyższego 
„ * * , U seiue.'.)ru u d z i e l a 

l e k c p i k o r e p e i y c j L 
Z a p ó t m o n y m m e t o ­
dą skróconą . P r z y ­
gotowuje do egza ­
m i n ó w . G d a ń s k a 23 
tu, 2. front 1 p. 12 

E l u r s y k r o j u mis t rza 
poszuku je posady I I Parysk ie j A k a -

do dz iec i w o l n y c h pcmj i W i ś n i e w s k i e -
c h w i l a c h p o m o c w go p r z y i m u j ą zapisy 
gospodarstwie . Z g ł o - c o d z i e n n i e P i o l r -
szenia do a d m . Kc- k o w s k a 8. 3 1 
p u b l i k i sub . D z i e c i " • u • •« 

12 fltudeut udz ie la l e k 

O a n i e n k a tntet ig 

P t e n o t y p i s ł k a p o l ­

k i 
ska zna jąca języ 

c i i . k o r c p e i y c j i . 
n i e m i e c k i e g o , p r z y ­
gotowuje do e g z a -

bucha l te r i e k i l - ^ n ó W i G , ó w n a 0 

k u l . t n . ą p r a k t y k ę . , 8 < o | ; U J 

s z u k a posady. UL 
sub . P o m o c n i c a " 12 

P
S t u d e n t udz ie la l e k 

cp w zakres ie 

nej b u f e t o w e j od g i m n a z j u m . P o s t ę p y 
zaraz . W i a d o m o ś ć : z a p e w n i o n e . K o n -
Res laurac ja . Piotr - s l a n t y n o w s k a N r . 15 
k o w s k a 47 , 12 m, 3 1 , 16 

n i — 

Na u c z y c i e l k a t a ó - ( s tuden t p r z y g o t o -

c ó w i g imnasty - • * w u , e szybko d o 
k i ry tmiczne i poszu e g z a m i n u w z a k r e -
k i w a n a . O l e r t y sub sie p r o g r a m u g : n -
. R u t y n a " do a d m . naz ja loego . T a n i o . 
R e p u b l i k i P i o t r k o w s k a N r . 16. 

, m , 26 . H F i e rwszorzędny z a - ~ — < ~ — « 

k l a d f r e b l o w s k i P t u d e n l p o l i t e c h n t -
poszuku je b e z p l a l - H k i poszuku je l e k 
nej p r a k t y k a n t k i z c j i . O l e r t y suh „Pot 
m u z y k ą . O l e r t y aub Lit" do a d m i n , R o -
. M o n l e s s o r i " p u b l i k i . 12 

Lekc je m u z y k i n a 
s k r z y p c a c h , m a n Student p r a w a , u* 

mie jący pisać Da 
maszyn ie poszuku je do l in ie i g i ia rze . 0 « 
posady. W y m a g a n i a p ł a t a n iska . Z i c l o * 
skromne . O f e r t y sub na 23 . m . 24. 111 p . 
,A . K." do 

R e p u b l i k i 
a d m i n . 

12 
12 

a n i c u r e . C e g i e ł -
n iuua 19. (ront 

12 

ł o d y c z ł o w i e k 
p r a g n ą ł b y zmic 

n ić posadę w c h a ­
r a k t e r z e b iura l is ty 
ze znajomością księ­
gowośc i , k o r e s p o n ­
dencj i polskie j oraz 
n i e m i e c k i e j O L sub P t t r l c r 

„ F . 2 5 0 " d o a d m . • 
R e p u b l i k i . 12 l ^ o b i e t a m ł o d a . 
— — — — — — — I I k u l t u r a l n a z sze-
Ti ł o ł y c h 6 .000 go- r o l t " n p o g l ą d e m t y ­
l i l ó w k i . M ł o d y • - c i o w y i n p r a g n i e p o -
n e r g i c z n y h a n d l o - T D a i m ę ż c z y z n ę p o -
w 
k 

dec iz rae l i ta poszu w- f tnat fo , O . e r t y sub 
uie s tanowisku k a - » . l w o n l ' * " d o * d n Ł 

sjera lub inkasenta , 
na j lepsze re lc renc je . 
Z ł o ż y kauc | i 6.UtX>— 
z ł o t y c h go tówką . Of . 
sub . 6 0 0 0 " do a d m . 
R e p u b l i k i . 

Mł o d y b iura l ls ta 
za t rudn iony w 

k a n t o r z e , poszuku je 
I r zygodz inne i p racy 
k o r e s p o n d e n c y i n e i 
(na maszynie ) od 
g. 5 -e j . O l e r t y sub 
. Z d o l n y " do a d m i n . 
R e p u b l i k i . 

R e b u b ł i k i . 

r z y b ł ą k a ł się pies 
rasy D o b e r m a n , 

u l , D w o r s k a Nr . 11 . 
R, C h a r t U ń s k i 12 

p o t r z e b n i agenc i 

p o l s k o - n i e m i e c k e t 
p iszący biegle u 

m a s z y n i e . 

poszukuje 

1 P-
Telefon Administracji: 22-14. Telefony Redakcji: 27-24. 36-13, 36-44. 

do dobrze z a p r o 
w a d z o n e g o a r t y k u ł u 
codz ienne j pot rzeby o d p o w i e d n i e ! p o s a -
na p r o w i z j ę , O l e r t y dy . P i e r w s z o r z ę d n a 
sub . P r o w i z j a * do re lereuc jc . O f e r t y 
a d m , Rep . 12 sub . K o r e s p o n d e n t " 

TE w s z y s t k i m i d o d a t k a m i w y n o s i w Ł o d z i 
«4 4.50. za odnoszen ie do d o m u 40 gr . : T p r z e ­

s y ł k a poczt , w k r a j u zł 5 20. z a g r a n i c ę x l . 7.20. 
Ultn* 13al «J!l3«il»l 

p f i s p r w " 1 „ R e p u b l i k a " w r a i > o d n o i z e n l c m a z ł o t y c h . 

O g ł o s z e n i a : Z W Y C Z A I N I i : 8 Bt. z a w i e r s z m i l i m e t r (na stronie 10 i z p ; i l t l . W I K S C I E : 40 E » 
( a w i e r s z mi l (na str. 4 szpa l ty N l i h K O l . U U I I N A D ł - S L A N C 30 v t a w i e r s z mlŁ 
„a M r 4 M p y j j j r ę c j . | M ^ | U 0 pn e h 4 C i e i t z | Z a m l e W - o w e o 50 pt Z a f i o K M ^ | 

a r o z e L Z a t e r t n i n o w y druK ogtuszcn adm. a le O d p o w U d a D r o b n e 10 er . P o s z u k p r a c y 5 f r N a l n m l e f t s * 50 a * 
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